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W  i a d o m o Ś g i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  2?  lipca .
Z  okoliczności  zdobycia przez zw yc ięz ki  oręż 

J tossyyski ,  w dniu 27 cze rw ca ,  t w i e r d z y  tu re cki ey ,  
l la s s a n - K a le  i ś ł a w n e y  s tol icy Anatol ii ;  A r  ze  ru n i, 
sk ła d a n e  b y ły  dnia dz is ieyszego , o godzinie- 2g iey 
z p o ł u d n i a ,  w Soborze M a t k i  Boskiey  Kaz3riskiey,  
dz iękczynn e  P a n u  Rogu m o d ł y ,  w  o b e c n o ś c i  N a y -
JAŚNIEYSZYCH, CeSARZA JEGOMOŚCI 1 CES ARZO WE Y i  E Y-
m o ś c i  , całego D w o r u ,  Członków R a d y  P ańs tw a ,  
P P .  Sena tor ów,  M i n i s t r ó w ,  Sztabs i O bsr -O f i ee -  
r ó w  G w a r d y i  i A r m i i ,  M in is t ró w  Cudzoziemskich,  
wszys tk ic h  do D w o r u  ws tę p  ma jąc ych  Osób p ic i  
o b o j e y , oraz przy  zeb ra n i u  się wie lkiego mnós twa 
l udu  wszelkiego stai^u. Pod czas śpiewania  C iebie  
P a n ie  C h w a le m y , rozchodzi ł  się g rom wy st r za ­
ł ó w  d z ia ło w y c h  so i  razy.  W i e c z o r e m  Stol ica by ła  
oświecona.  JNa y j a ś m f .y s i  C e s a r s t w o  I c h s i c ś ć  tegoż 
dnia  r aczy l i  p o w r ó c i ć  do P e te r h o f fu  (G. S . P .)

z B o ź e y  Ł a s k i  
M Y  N  I  K  O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y .

C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R ossyy ' ,  

i t. d. i t. d. i t. d.
N a c z e ln ie  D ow od zą cem u  O d d z ie ln y m  K o r p u ­

se m  K a u k a zk im  , J e n e r a ło w i P ie c h o ty  , J e n e r a ł - 
A d ju ta n to w i ,  H r a b ie m u  P d s ld e w ic zo w i-E ry w a ń -  
sk iem u .

Od samego rozpoczęcia  te razn ieyszey  w o y n y  
z T t t r cy ą  , woys ka  Oddzielnego K o r p u s u  R a u k a z -  
k iego  , p r z e w o d n i c t w u  W a s z e m u  powierzone ,  n ie ­
us tannie odznaczały się zn ak om i te mi  d z i e ł a m i ,  i 
szybkie  zdobycie  t w ie rd z  K a r s u ,  A c h a ł k a ł a k u ,  
I ł a r t w i s a  ,, Poti  i Bajazela , nakoniec  b i t w a  pod 
A c h a ł c y c h e m ,  oraz sz tu rm e m  wzięcie  i t ey  t w i e r ­
dzy , pos tawiwszy  wojenne  dzieła W a sz e  w  Azyi  
t o k u  przeszłego na ró w n i  z nayświe tn ieyszemi  w y ­
p r a w a m i ,  zjedna ły  W a m  nieodję lą  s ławę i z u ­
p e łn ą  N a s z ą  wdzięczność,  ale ta lentom i wojennym 
dzia łaniom Waszyrn zos tawało spe łn ić  dow/ody 
da leko jeszcze ważnieysze.  S tanąw szy  mocną  stopą 
pośród  swoich  zawojowa l i ,  za odnowieniem dz ia ­
ła ń  w o je nny ch  w r o k u  te raźoseyszym , W y  z de- 
t e r m i n a c y ą  poszliście w e w n ą t r z  z iemi  n ieprzy ja -  
c iel sk iey , i nie znając żadnyc h  z a w a d ,  w biegli  
Czternastu dni ,  p rze szli sem d w a  wysokie ,  śniegami  
p o k t y t e  p a s m a ,  o dp a r l i ś c ie ,  pobi l iśc ie  i r o z p r o ­
szyli  d w ie  A r m i e  T u r e c k i e , zdobyl iśc ie  ważną  
twi e rd zę  H a s s a n -K a le , odebra l i śc ie n ie pr zy j ac i e ­
lo w i  całą jego po łową a r ty l l e r y ą ,  i szerząc się d a ­
i s y , dnia 27go przeszłego cze rw c a  za tknę l i śc ie  
zwycięzkie  ch o rą g w ie  Rossyyskie na m u r a c h  A r -  
z e r m n ,  w sa m ym  śro dk u  potęgi  n ieprzy jac ie la  na 
W s c h o d z ie ,  wziąwszy  w nie wolę samego S e ra sk ie r a  
A r z e r u m a k i e g o , nacze ln ie  dowodzącego A r m i i  
T u r e c k i e y  i G ł ó w n e  Z w ie r z c h n ic tw o  mającego nad 
całą T u r e y ą  A zya ty cką  oraz cz te rech s ta rszych  
jego Paszów.

T o nowe,  świetne dzieło W a s z e ,  owoc  odzna­
czających się w oj en n y ch  k o m b i n a c y y ,  rozsądney  
°dw agi  i w z o r o w e y  bys trośc i  w spe łnieniu,  z w r a ­
cają na W a s  z upe ł ne  N a s z e  zadowolenie i szcze- 
Sólnieysze M o n a r s z e  uznanie , na św ia d ec tw o  cze-r 
Bo N « y  m i ł o ś c i  w i e y  M i a n u j e m y  W a s  
*»-awaieretp O r d e r u  Ś w ię teg o  W ie lk ie g o  M ę c ze n n i-  
a i  Z w y c ię z c y  J e r ze g o  p ie r w s z e y  klassy', k tórego  

*Qaki p rz y  tem przesyłając,  R ozk azuje my  włożyć  na 
lebie i nosić podług  ustaw.

Pr z e k o n a n i  jesteśmy , źe tak znamieni ta  na- 
SRoda podw oi  go r l iw ość  VVa3zą w da lszym ciągu

t

odzuaczf jącey się s ł u ż b y ,  t a k  p o żyt eczne y  dla  Oy -  
czyzr .y , i na pe łn iw sz y  woyska  przez  W a s  d o w o ­
dzone n o w y m  zapałem m ę s t w a ,  wz budzi  w  n i c h  
większe  uh eganie się i śdź  ś ladami  dos toynego w o ­
dza swojego.

Zos ta jemy ku  W a m  C e s a r s k ą  N a s z a  ł a ską  
na zawsze p r z y c h y ln i .

N« au te n ty k u  podpisano własną  Jego Cesar- 
s k i e y  Mości  r ę k ą  ta k  :
Ai Pt A , N I K O Ł A Y .A lex a n d rya  p o j  p eterho.  

j e m  27 lip ca  1829 roku.

z? 7 f rze,z Hay^ yżs ze  dyplomata ,  d a to w ane  w  
o r u y s  U' i  l , p Ca , na y ła sk a w ie y  m i a n o w a n i  

kawale rami  o rd e r ó w :  ś .W ło d z im ie r z a  is z e y  P a s s y ,  
j e ne r s ł -por uczn ik  K rassow ski-, te g o ż  o rd e ru  2 g iey  
k l a s y  w ielkiego k r z y t a :  J e r . e r a f -  po rucz nik  w oy-  
ska  dońskiego S y so /e w ;  ) e ne ra ł - p o ru c z n ik  nacze l ­
n i k  2giey dywizyi  k i r y s y e r ó w  Z a s s  i s z y ,  j e n e r a ł -  
porucznik,  naczelnik c zw ar te y  d y w iz yi  pieszey K a -  
b luko w 2gi-, j enera ł  m a j o r ,  nacze ln ik sztabu 3go 
k o r p u s u  pieszego X.iązę G orczako iv , o rd e ru  s. A n ­
n y  is z e y  k la ssy  : j enera ł  major  a r t y l l e r y i  S a m o y -  
ło w  •, j enera ł-major ,  j enera ł  d e ż u r n y  i sz ey  a rmi i  
Karpow:, kom m e n d a t  tw ie rd z y  B o b ru y sk a ,  jenerał- 
majo r  B e r g  5ci.

i a d o m o ś c i  on W o y s k a  
O dessa  d n ia  24  lip ca ,

(Journal d ’Odessa.).
W c z o r a  o t rzymano z W a r n y  od J e n e r a ł a -  

Pornczri ika , G o ło w in a , pod 18 l i p c a  donies ien ie ,  
że woys ka  nasze zajęły już M e se m b r ią , A c h io lę , 
A jd o s  i B u r g a s ,  r u r c y  uciekają,  i nigdzie się nie 
opierają.  T o  świe tne  zawojowanie  i całe przeyśc ia  
st rasznego  do t y c h  czas B a lk a n u  , nie kosztowało 
zwycięzcom 3oo ludzi.  Rozumie ją ,  że W i e l k i  W e -  
zyr  b y ł  jeszcze w  S z u m /i ,  bez źadney wiadomośc i 
o poruszeniac h  naszey A r m i i  i  ciągle jeszcze myś leć  
nie przes t ss ra ł ,  o b ro n ie n iu  od n iey  m nie manego 
klucza  B a lk a n u .

—  P od ług  tychże  wiadomośc i ,  choroba ,  k tó ra  pa­
n ow a ła  w  W a r n i e  od miesiąca czerwca ,  bardzo się 
zmuieyszyła  i Zw ie rzchn ość  tam zaymuje się te raz  o-  
czyszczaniem miasta;  w tym celu wysyła ją  z tąd wie l­
k ą  ilość różnego rodzaju zapasów k w a r a n t a n n o w y c h .

(z Iluskiego Inwalida.)
D O  J E G O  C E S A R S K I E Y  M O Ś C I .

O d G łów nodow odzącego  O d d zie l­
n y m  K o rp u se m  K a u k a z k im ,  J e ­
n e r a ł-  A d ju ta n t  a H ra b ie g o  Pa sk ie -  
w ic z a -E ry  wariskiego.

R a p p o r t . '
Sławna stolica Anato l i i ,  A r z e r u m ,  z a w i e r a ­

jąca w sobie do 27 tysięcy d o m ów ,  i przeszło sto 
tysięcy  mie sz ka ńc ów,  z wysoką  a mocną  cy tade l -  
lą swoją 1 ogromną tw ie rd zą ,  u p a d ł a  do stóp W a - 
s z e y  C e s a r s k i k y  M o ś c i  d. 27 b.  m., w d n iu  pa-  
rniętney b i t w y  P o ł t a w s k i e y .  Skł ada jąc  W a s z e y  
G e s a r s k i e y  Mości  naypo ddanieysze  moje p o z d ro ­
wien ie ,  z p o w odu  tego nowego t r y u m f u  oręża Ros-  
syysn iegó^ na  W s c h o d z i e ,  main szczęście z łożyć 
k lucze  tw i e r d z y  A r z e r u m s k i e y  i ey tade l l i ,  i o w a ­
żnym ty m w y p a d k u  nas tępne  podać  szczegóły.

P o  rozproszeniu  woyska  tu re c k ie g o  d. "19 i 
2°  b. m.. o ozem m ia łe m  szczęście n a y poddan ie y  
donieść W a s z e y  G e s a r s k i e y  Mości pod  d. 23 , nie
t r a c ą c  czasu, d. 20 w ys ła łe m  t rz y  oddz ia ły:  p i e r w ­
szy, pod n acze ln ic tw em  J e n e r a ł - m a j o ra  X i ę c i a  B e -  
k  ow i c za -C  ze rk a sk ie g o  z 6 ba ta l io nów  p ie cho ty ,  
jednego p ó l k u  kozackiego,  t r zech  p ó ł k ó w  tnuzuł -



m a ń s k i c h ,  i  11 f o i a t  a r t y l l e r y i ,  d l a  *ajęcia Ch o-
ra sann ,  w  k t ó r y m  p r z e c h o w y w a n o  znaczne za pa­
sy żywnośc i  i p o t r zeby  B r t y l l e r y y s k i e .  PorUszC- 
i, iB tego oddz ia łu  by ło  d la  nas t y m  korzys t r uey-  
sze, iż on,  zb l iżywszy  się k u  drodze  Bajaze tskiey j  
m ó H  s p r a w i ć  pożądany w p ł y w  na ba szów : Musz-  
ekiego i W a j sk ie g o .  D r u g i e m u  o d d z i a ł o w i , pod  
n a c z e l n i c t w e m  P ó ł k o w n i k a  H ra b ie g o  Sim onicza , 
r ozkaza łem oczyszczać z n i e p r z y j a c i e l a  lasy,  ota­
czające obóz n ieprzy jac ie lsk i .  N a k o m e c  t rzec i  o d ­
dział  pod  nacze ln ic twem  Jenefrał -majora B urcoiva , 
z  t r zech  ba ta l i onów p ie c h o ty ,  jednego p ó ł k u  ko­
zackiego i l i  dz i a ł  a t t y l l e r y i ,  p o m k n ą ł e m  na przód,  
w i e l k i m  g o ś c iń c e m  A r z e r u m s k i m , na  wiOrst  4o 
k ii  ws i  Ardos ,  ażeby p ow ię ks zyć  zamieszanie,  sp r a ­
w i o n e  w  r o z b i t y m  prz ezem nie  n i e p r z y j a c i e l u ,  i 
s p r a w i ć  w p ł y w  na samo A r z e r u m .

W y s ł a n y  przez  J e n e r a ł - m a j o ra  B urcoiva , z 
obozu pod  A rd o se m ,  P o d p ó ł k o w n i k  B a s ó w , z 80 
K o z a k a m i ,  d la  o d k r y c i a  k om m unikacyi  z oddz ia ­
ł e m  X i e c i a  B ckow icźa- C zerkassłaego  , spo tka ł  w  
je d n y m  wą wo z ie  p a r t y ą  T u r k ó w  w l iczbie  100 
ludz i ,  i  g d y  nacze ln ik  tey  p a r ty i j  na propozycyą  
i e c o ,  zgodził  się b r o ń  z ł o ż y ć ,  rozs rożem 1 u p o r ­
c z y w i  w oj o w n ic y  t u r e c c y ,  z rąba l i  g o ,  i s i l n y m  
ognien t  p rzy ję l i  K o z a k ó w .  P o d p ó ł k o w n i k  Basowy 
m ę ż n ie  ich  a l t ako w a ł ,  5y ludz i  po łożył  t r u p e m ,  
4  r a n i o n y c h  zabr a ł  w n iewolą ,  reszta się ro zp ie r z ­
c h ł a .  Poczern  P o d p ó ł k o w n i k  BasoW  , dos tawszy 
się do C h o r a s a n u j  zna lazł  t am przeszło 800 cze- 
t w i e r t i  zboża, 2000 k u l  a r m a tn i c h ,  m nós tw o  p r o ­
c h u  i  i n n y c h  pot rzeb .

W i e d z ą c ,  że po  tak ie y  p o r a ż c e ,  j a k ie y  d o ­
zna ła  arrnija t u r e c k a ,  t rzeba było bardzo  d ł u g i e ­
go czasu,  na  zeb ra n i e  szczą tków rozproszonych  jey 
woysk;  p rzyśp ie szy ł em  poruszenie  moje ku  A r z e ­
r u m ,  by  zupe łnośc i  k or zys ta ć  z Owoców odn ie ­
s i o n e g o  zwy cięz tw a,  i da ley ścigać Serask iera .  W
t y m  c e l u ,  d. 21, w y s z e d łe m  z c s ł y m  ko rp use m  1 
obło gami  na przód,  i po drodze,  z łączywszy  się Z 
o d d z u ł a m i  Je n e r a ł - m a jo ra  BurcotVa  1 P o l k o w n i -  
k a  H r a b i e g o  Sirńotiicza, k tó rz y  dane irti zlecenie 
Pomy śln ie  w y p e łń , l i .  d.  £2 mia łem nocleg o *0 
Wiorst  od H ass an  K a le ,  W  drodze  jiH s tawi l i  się 
p r z e d e  m n ą  O rm ianie ,  mieszkańcy  rożnych  w io ­
sek  o k o l i c z n y ć h ,  z oświadczeniem u l e g ło ś c i , 1 z 
p r o ś b ą  o opiekę,  w k t ó r y c h  s t a ra łe m  się u t w i e r ­
dzić zaufania  w R oss yanach ,  ł agodnem z m m i  oh- 
Chodzeniem się, i ścisłą woysk  naszych karnośc ią .

D.  23 o d b y ł e m  z ca łym  K o r p u s e m  1 Ciężara­
m i  do 20 w i o r s t  drogi ) i po łączywszy  się w tey 
drodz e  z oddz iałem J e n e ra ł - m ą jo ra  Ą i ę c ia  B eko-  
ib ićza-C zerkaśskiegó, o godz inie  5 wieczorem , 0- 
d e h r a ł e m  wiadomość  » i e  woyśk a  Se ra sk ie ra  * ze- 
b r a n e  pod  H a s s a n - K a l e  ze szczą tków rozbi tey  a r -  
ni i i ,  tudz ież  nie by łe y  jeszcze w działaniu p i ec h o ­
t y  r e g u l a r n e y ,  w id ząc  szybkie  zbl iżenie  się mo|C, 
zaczęły by dź  n ie spo koynemi  i puszczają  się w u- 
cieczkęj  że sam S e ra sk i e r  odda l i t  się do A r z e r u m ,  
a BaSza , zos tawiony  w H a s s a n - K a l e , celem b r o ­
n ie n ia  tw ie rd z y  i  dowodzenia  nad w o y s k a m i , za­
b raw szy  z tamtąd  wszys tko ,  Co ty lk o  m óg ł  spa ko ­
w a ć  na ju k i  i a r b y  (wozy ładowne],  spiesznie  ze­
b r a n e  z wiosek , uc ie ka  gośc ińcem a rz e ru m sk im .  
T o  mić  s k ł o n i ł o ,  zos tawiwszy  w ow em mieyscu  
p o d e  wsią  K i p r e k k i e j e w ,  k o r p u s  z tabo re m,  sp i e ­
szyć  do H assan  K a l e  z pr z e d n ią  strażą,  złożoną z 
p ó ł k o w i  E r y w a ń s k i e g o  k a r a b i m j e r o w ,  Dońskiego  
S i e rc ie jewa, zbo rne go  l in i jowego,dw óch M u z u ł m a ń ­
s k i c h  i 18 dział a r ty l l e ry i .  Z  temi  w oy skam i  , u-  
szedłszy jeszcze wio rs t  i  o, o godzinie 9 wieczorem 
za ją łem opuszczoną  pr zez  l u r k ó w  tw ie rdz ę  l i i s -  
s a n - K a l e ,  k tó ra  s łusznie Uioże się uw ażać za l t lucź 
dO A r z e r u m ,  twierdzę ,  z b u do w aną  jeszcze za 
n o w a n ia  R z y m ia n ,  na mieyscu  bardzo  ob ro n n e m ;  
w a ż n ą  teraz  dla nas,  z dogodności  sk ładan ia  wszel-  
jkićh zapasów,  i z położenia swego na drodze kom-  
i n u n ik a c y i  naszey z Karsern  i B  i jazetem. W  m e y  
znaleziono 2d dział,  s k ła d  p r o c h ó w  i dosyć  znacz­
n a  i lość zapasów zboża. Zgolą  me  t r a c ą c  czasu,  
w  no cy  zaraz pos ia łem półk i  t a ta r sk ie  na śc iga­
n ie  u c ie k a j ą cy c h  T u r k ó w ,  k tó re ,  goniąc  ic h  wiors t  
25,  odebra ł ,  do 2000 sz tuk by dł a  1 przeszło 5o r o d u a  
O r m i a ń s k i c h ,  w y p r o w a d a o n y c h  z H assan- Ka le s

Przez ten w a ż n y  nabytek, uczyn iony  łieź Śił 
d n ć y  z naszey s t rony  s t r a ty ,  jako n ieodzo wn y  s k u ­
t e k  odnies ionego d. 19 i 20 z w y c ię z tw a ,  i szybkiego j 
ś c ig a n ia ,  m o c n ą  Stopą s taną łem  p rz e d  Arzerumetr t;  
Naza ju t rz  zaczęli  się tu ściągać,  s ch ron ie n i  w gó -  I 
ra ch j  mieszkańcy ,  r ó w n i e  jak mieszkańcy  wiosek  
o k o l i c z n y c h )  p rz y s y ła l i  do mnie  d e p u t o w a n y c h )  
dla  wy je dn ani a  opieki ,  i z poc i echą  widz ia łem,  iż 
wie śn i acy ,  p r zeświadczeni  o łagodności  1 s p r a w ie -  | 
d l iwośc i  naszego R z ą d u ,  zaytnują swe wioski  i 
b i o r ą  się, jak w czasie spókóynego życia,  dó zw y -  
c z a y n y c h  pr ac  ro ln icz ych .

M i a ł e m  godne  w i a r y  Uwiadomienia,  że roz ­
p roszen ie  wo ysk a  tu reck iego  i szybkie  moje p o ­
ruszenie  , z rob i ło  na  m ie szkań cach  Ai  ze ru m sk ic h  
nayp rzyja źn ieysze  dla nas wrażenie  , i dla tego di 
2 4 , obey rzawszy  twie rdzę  ic y ta de i lę ,  i uczyniwszy 
rozporządzenia  względem jey uzbro jenia i obrony)
0 godzinie 5 Z p o łu dn ia  w y s ł a ł e m  do ArzerumU j  
z odezwą do n a t o d u ,  Mamisz-Agę ,  byłego s i s r szy-  
nę  Ja n c z a ró w ,  wziętego przez  nas w n i e w o l ą ,  di 
1 9 ,  a mającego wie lk ie  ii mieszkańców p o w a ż e ­
nie.  W  odezwie  znojey zachęca łem Afze rum C zy5 
ków,  ażeby się nie sp rzec iw ia l i  p o tę żne m u orężowi  
Ros syyskiemi i ,  i na y m o c n ie y  p rzy rz ek a ł em  z a c h o ­
w a ć  n ie tyka lueni i :  wolność,  wy znani e  wia ry ,  b ez ­
p ieczeńs tw o osobiste i  p r a w o  własnośc i  każdegm 
M a m i s z - A g a ,  k tór ego  mocno ujęło d o b t e  o b cho ­
dzenie się moje z H a g h i  Baszą  i inny mi  jeńcami)
1 ochotą  podją ł  się zanieść do rhiasts nioję p r o -  
k lamacyą ,  i użyć czynnego po ś red n ic tw a ,  do Skło­
nien ia  m ie szkańców  kii d o b ro w o ln e m u  p o d d a n id  
się: a lb ow ie m ,  m ó w i ł  on, będąc  świa dki em  di icj 
i 20 w y s a k i e y  sztuki  w*ojenney W o y s k  Rossyy- 
Skich,  u w aża  wsze lk ie  Sprzec iwienie  się za n ie u ­
c h r o n n ą  dla miasta zgubę . T y m czase m  wszys te k  
K o r p u s  i óblogi  ściągnęły Się do H a ss a n -K a le ,  a 
d. 2Ó, w dz ień  uroczys ty  N a ro dz in  WaSZey CesaU- 
Skiey Mości ,  woyska  K a u k a s k i e j  na pa radz ie  c e r -  
k ie w n e y ,  zaniosły do P a n a  Boga m od ły  O zd ro wi e  
W a s z e y  C esa ksk ie y  Mości  z NArtfAŚUiEYszYM Do­
m e m ,  i dz iękczynien ia  za d a r o w a n e  im z w yc ię z t w a.

W  c z a s i e  obiadu ,  o d e b r a łe m  od J Vl a t n is z -A -  
gi w i a d o m o ś ć , że on zastał  wszystek lud A r z e -  
r u m s k i  w w ielkim ro z ru c h u ;  że większa Część m i e ­
szkańców ,  przed  p r z y b y c i e m  jego, mia ła  n i e z a c h ­
w ia n y  zam ia r  br o n ie n i a  się , ale w e z w a n ie  moje 
zachwia ł o  n imi  i „ M u ł ł o w i e  i znakomi ts i  miesz­
k a ń c y  z uszanowaniem p rz y y m u j ą  p ropoży cye  wf* 
„sze,” —1 pisał  do mnie  M arriisz-slga  — korzą  się 
„ p r z e d  orężem Róssyy skim , a lud  iest za n iemi ,  
„ w ie d z ą c ,  j ak  łag odnie  i p i ęknie  pos tąp iono z m i e ­
s z k a ń c a m i  K a r s u  i A cha łc ycbu .  S e r a s k i e r  i bu n-  
„ tow uicze  w o y s k a ,  wzbudza ją  jeszcze między  lu- 
„ d e m  r o z ru c h y ;  ale oś wiad czeni e  wasze, p r z y w r a -  
„ca spokoyność-”  P r a g n ą c  prędzey  ko rzys tać  z te­
go dobrego  d u cha  l i idu j  o godz inie  5 wiećzorei rt  
wyszedł em  z H a s s a n - K a le ,  t. c a łym  K o r p u s e m ,  l e k ­
ko  u f o r m o w a w s z y  ze w s z y s tk ic h  c iężarów ta b o r  
p o d  twierdzą .

Nazajutrz (2650), na noclegu moim , 0 3 go­
dziny drogi od Ar łerumu,  s tawi l i  się u mnie de­
putowani: jeden od Seraskiera, Kapidżi -Basza,  dru­
gi od ludu, przy wiązany do nas Marmisz-Aga.  Tert

sza zaręcza ł  s ł owni e  0 zgodzeniu się Se ra sk ie ra  
na poddanie  tw ie r d z y  ; lecz oraz bardzo dwózńacz- 
nie oświadczał  rrii obaw ę  Swoję, z p o w o d u  zb l i że ­
nia się w oy sk  naszych  do A r z e r u m u :  gdyż,  m ów i ł  
o n ,  w id o k  woyska  Rossyyskiego,  może lu d  o b u ­
rzyć ,  wzbudzić  w nim fana tyzm,  i  sk łon ić  do u p o r ­
czywego b r on ie n ia  s i ę ;  dla tego więc  radz i ł  in* 
ws t r zym ać  poruszenie .  Chociaż  w p o d o b n y c h  zda-

,.ię moje , .
hardz iey  za t rw oży  S e ra s k ie r a  i jego woysko ,  a * 
drugi ey  , p r zy sp o rzy  , dobrze m yś lą ce m u ludówij  
siły°i ś rodkó  w , do op ie ran ia  śię niespokoynfey par-  
ty i ,  i nas t awan ia  na podda nie  tw i e r u z y .

K o r p u s  szedł wąwozem,za  p o ś r e d n ic tw e m  któreg-  
dostał się na pasmo gór i spuśoił się na dclinę, gdtP



fózfzucone  jest rozległe przedmieście A rzeriiinu  \ 
wznoszą się ząbkowate mury twierdzy  i cytadel-  
li.  W o y s k a  stanęły o pięć wiorst od miasta, gdyz 
hl izey n i e b y ł o  wody.  Jak tylko półki  nasze poka­
zały się przed wzgórzami ar/.erumskierai, kawa.e-  
rya nieprzyjacielska w  niewie lk iey  liczbie w y ­
jechała z miasta, i do samego wieczora  strzelała t  
karabinów do naszych pikiet* które nie od po wie ­
działy jey ład nym  wystrzałem.  Stanąwszy na gó­
rze, starałem się być  i lprzeyinym dla deputatów  
Arzeruraskichjprzygotowałem l istowną odpowiedz;  
iednę do ludu na piśmienne oświadczenie* drugą  
podobnąż do S e r a  M e r a ,  i z niemi wys ła łem ich  
do miasta* o godzinie piątey , wieczorem* wspol-  
riie z Jenerał-Msjorem Xięc ie in  B e k o w i c z e m  L z e r -  
k a .s s k . im .  któremu dałem szczegółowe polecenie,  jak 
ma działać na lud 1 S e r a s k i e r a , ażeby ich jeszcze 
bórdziey przekonał O stałości moich obietnic:

Przed A rzeru tn , od wschódmey jego strony,  
Wznosi się góra , zwana Top  - dag iem , P<\»Ą14<;* 
had miastem i Cytadellą, od ktorey ot eg ą j e s

armalny. T aroy  1b* ^ '
ryą,  która w y s t r z a ł a m i  broniła drogi: Karską l A-
Chałcychską, oraz całą na przeciw ^^bieznaydu*  
iącąsię  przestrzeń ku wscbodowij odm ey  pocią­
gnięte są wdół wielkie szańce* dla kommUrnka- 
cyi z miastem. Chcąc te mieysca obeytzec, izby* 
w razie konieczności, jeśliby miasto postanowiło 
dawać opór* zdobyć je rozprawą,  zbliżyłem się 
wieczorem* ku bateryom nieprzyjacielskim, z kto-
* v c h  Strzelcy Sypali ogniem karabinowym* i, o- 
bevrzawszy je ze wszystkich s tron,  przekonałem  
Sio, Że po zdobyciu tego ufortyi ikowanego w zgó­
rza,  u t r z y m a ć  się miastu będzie rzeczą bardzo tru­
dną; postanowiłem w ię c ,  naż.j.itrz* a t tako« ac  te 
fort , i ika cye*  jak (y lkoby się okazał opor meprzy^

^ ClelWy syłając  Xięc ia  j Ż e k ó w i c z d - C ź i Ś r k a ś s k f e g o  
Ad A r z e r U i ń u ,  między inaemi  rozkazałem jernu, iż ­
b y  nazajutrz,  nieodmiennie  prżed 10 godziną ,  
floniost mi o skutku swo ich  u k ł a d ó w ; w y p e ł ­
n i ł  t o ,  a o godzinie Q , pr zybył  do mnie jeden 
ze starszyzny mleyskiey ,  który przywióz ł  oU m e ­
go wiadomość,  ze lud zgromadzony przez całą noc 
rozmyślał  o rozstrzygnieniu losu swego,  i, lubo g ło ­
sy na naszą sżczególniey skłamały się stronę , źa 
każde atoli najmnie jszą  wątp l iwośc ią  powstawało  
Szemranie i popędl iwy gmin krzyczał: „me zbaib- 
bi em v wiary  uaszey!” Cztery razy takie wznieca­
ły  sie poburzenia, i czlćry razy buntownicze zgra­
je otaczały dom , w  którym się zatrzymał X iąz e  
D f  k o w i c z - C z e r k a s M .  W  ogólności,  lud,  skłania-  
ia e s i e  to do poddania, to do oporu, ustawicznie od­
mienia ł  Zdanie swoje.  Nakoniec,  już nazajutrz, X i ą -  
że B e k o i v i c z  - C z e r k a s s k i  mócacnu przełożeniami  
hakłoui ł  S e r a s k i e r a  i starszyznę miasta wystać  do 
mnie tego deputata ż óstateCznĆm zapewnieniem*  
że* o godzinie 4tey po południu,  poddadzą m. A r z e -  
turn  Rozważywszy  jednak, iz, jfasliby miasto zno­
w u  postanowiło opierać się, wtedy od godziny 4 
małoby . pozostało czasu do wzięcia twierdzy sztur­
mem,  posłałem przeto uwiadomienie  starszyznie i 
S e r a s k i e r o w i ,  że tyiko do godziny 3 po południu  
daję im termin, i, skoro w  tym czasie m e zostaną do 
mnie  przysłane  klucze ,  tedy dobywam twierdzę
całemi  niemi siłami. , _

Tymczasem, od samćgo rana* z bateryy Top - 
d a g i t  ciskali ustawicznie kule armatne na straże 
nasze i furażerów, a strzelcy tureccy ciągle s trze­
lał, z karabinów. Nie chcąc naprozuo tracie lu­
dzi, roźkazałem Xięciu B e k o n d c z o m - C z e r k a M e m u ,  
tai  nie wymagać od S e r a s k i e r a ,  izby jego wdyska 
były sprowadzone Z T o p - d a g u ; inaczey, zna jdo­
w a n e  się ich na nim wezmę «  znak gotowości

je“ ° Minęła  “godzina 3eia * a tidpowićdzi  Z miasta 
jeszcze n i e b y ło .  Przed tym czasem, wcale  niespo­
dzianie dowiedzia łem się od cz łowieka tego u r /ę -  

' driika s tarszego ,  który posłany był  przez X ię c ia
T t k o w i c z a - C z e r k a s s k i e g o i  że S e r a s f o e r  maposrod
ludu mocną partyą , przeciwną poduamU tw ie r ­
dzy, Je wszystkie  woyska są za jego Stroną* i  ze 
brnyśluie chce* przez różne odwlękania* zyskiwać  
ha cz a s ie , spodziewając »ię wptę dc e  posi łku dla

siebie i  A td a tiu M f  * o<l swego Klagi , Jctórćiriu1* 
kilka dni p i e rw ie y , posłano rozkaz , izby dążył 
śpiesznem isciem do A rze ru m u • To skłoniło mię 
dO tym dziblnieyszego działania , i rozkazałem 
woyskom śpiesznie uszykować się porządkiem bo­
jowym, prędkim krokiem ruszyć na wzgórza ar- 
zerumskie, i* jeżeli nieprzyjaciel będzie się t rzy­
mał w fortyfikacyach T o p -d a g u , wtedy sztur­
mem je zdobyć. Półki  nasze w szykownych ko­
lumnach, pośród dźwięku muzyki, ze wszech stron 
obchodziły Top-dag, i, jak tylko pokazały się na 
Wzgórzach* Turcy  natężyli ogień z ba te ryy ; u- 
straszeni atoli niepr^erwanem i szybkiem naszych, 
dążeniem * opiiścili górę i spiesznie się cofnęli do 
miasta* a konwóy móy zajął tę bateryą, na ktc-  
rey pięć armat  znaleziono. Nieprzyjaciel , dosta­
wszy się do miasta, rozwinął przeciw nam ogied 
że wszystkich bateryy. Rozkazałem odpowiadać 
salwami z postawionych na Top-dagu  dział na­
szych i wyraz'ne sprawiłem Zamieszanie w mieście* 
Lecz, skoro postrzegłem * źe urzędnicy mieyscy z 
drugiego końca wyjeżdżają ku nam w uroczy­
stym otsZaku, i poznałem, ze są posłannikami pod­
dania twierdzy* rozkazałem zaprzestać strzelać * 
chociaż Turcy nie przestawali jeszcze miotać gro­
my na nasźe kolumny. Rzeczywiście była to depu- 
tacya ż miasta , za którey zbliżeniem się, Begler- 
Bek (Wojenny Gubernator)ArzerUmski  złożył mi 
klucze twierdzy i cytadelli; Pomimo tego zupeł­
nego poddania* jeszcze kilkanaście kul  armatnych. 
z bateryy mieskich podle mnie przeleciało. Depu­
towani sami prosili mię * abym przez wystrzał z 
dział naszych przywiódł do posłuszeństwa tych 
buutdwników, którzy w liczbie kilkuset stronni­
ków* opierali się powszechnemu zdaniu i liid po- 
burzali. Rozkazałem rozwinąć ogień, wtedy bun­
townicy, po kilku wystrzałach, zupełnie się roz­
proszyli, wysadziwszy na przedmieściu jedn$ ba­
teryą.

Deputowani tniescy* w imieniu całego ludd* 
oświadczyli zgodę na wszystkie moje przełożenia 
i prosili* abym w ich obecności, utwierdził  jg 
moim podpisem, i błagali jeszcze o uwolnienie S e ­
raskiera  i trzech Baszów, którzy się z uimi znay- 
dowali. Potwierdziwszy wszystkie warunki ,  od­
mówiłem im uwolnienia Baszów, bom tego bynay-  
tnniey nie przyrzekał, lócz zamierzyłem sobie po­
stępować Z nimi Stosownie do okoliczności*

Takim sposobem otrzymawszy pod władzę 
swoję miasto* podług umowy z deputatami* zaraz 
się zająłem zaprowadzeniem nowego rżądu w pod­
bitym obwodzie; na skutek czego, irianoWałent 
Jenera łMajora  P  ankratjew a  Naczelnikiem głów~ 
nynt Paszaliku Arzerumskiego * Jenerał  - Majora 
Xięcia B tkbw icza  Czerkasskibgb na obowiązek 
kommendanta, Jenerał-Majóra B eu ita  pierwszyrrt 
arzerumskiego rządu Czasowego członkiem* Radcę 
kollegialnego* Xięcia Pałotrandowa  drUgitn człon­
kiem. Wtedy  rozkazałem Jenerał-Majorowi P a ń - 
kratjeiveniu, Z brygadami Jenerał-Majorów: Xięci<l 
Bekowicza Czerkasskiego i Xięcia  Golicyna , iść 
tryumfalnie dla Zajęcia miasta, twierdzy i cytadelli; 
Jużwóyska  nasze, przeszedłszy całe przedmieście 
i twierdzę , zbliżyły się ku murotrt cytadelli, gdy 
nagle* całkiem niespodzianie, umieszczeni w niey 
Arnautowie zawołal i , że nie oddają cytadelli i go­
towi są bronić jey do ostateczności. Przez wysła­
nego do mnie z tćm uwiadomieniem oficera zleci­
łem Jenerał-Majorowi Panhratjew em u  wziąć ją 
szturmem j lecz ArnaUtowie, postrzegłszy woysk 
naszych gotowość do przypUszczśnia attaku* otwo­
rzyli bramę cytadelli* która była tak mocną i tak 
dobrze uzbrojoną * iż jey zdobycie mocą oręża ko­
sztowałoby nam bardzo wielkich trudów i ofiar* 
Potem * zwycięzkie woyska nasze wniosły chorą­
gwie W a Sz i A  C b s a r s k i e t  Mości na ćytadellę A r -  
zerumską,o półdosiódmey wieczorem,dnia 27 czerw­
ca. Seraskier  * przysławszy do mnie swoję cho­
r ą g i e w , prosi ł ,  abym go wypUścił z twierdzy: 
Czekając wyjaśnienia dalszych spraw, odpowiedzia­
łem , iż będzie to zależało od okoliczności. Przy-  
tera takoż, wzięto w cytadelli jeszcze 4 chorągwie* 
należące do BaszóW i Arnautów.

Tak więc* iławfać woyska W a s z k tin



s a r s k i e y  M o ś c i , od dnia przeyśc ia  i c h  za g r a n i c ę  
p r z e s z ło ro c zn y c h  zawejo wa ń , lo j e s t , od dnia i5  
c z e r w c a ,  u  przec iągu  dni  i 4 stu, p r z e b y ł y  dwa w y ­
sokie gór  gr zb ie ty  , p o k r y t e  jeszcze śniegiem, zni­
szczyły a r m ią  tu r ec k ą ,  wzię ły  dw a  obozy,  zdobyły  
t w ie r d z ę  11 as sa n -K a la  , t ak ważną  vv tuteyszym 
k r a j u ,  zabra ły  u n ieprzyjac iela  ca łą  jego a r ty l le -  
r y ą  po łową i p a r k i  , a przez to zniósłszy wszelką 
my s i  i nadzieję możności s taw ienia  o p o r u , z m u ­
s i ły  go us t ąp ić  nam p u n k t  ś r o d k o w y  swojey po­
tę g i  na W s c h o d z i e ,  oraz cy tade l lę  i twierdzę ,  
k t ó r e b y  mogły  wy t rzymać  d ługie  ob lężenie ,  nako°- 
n iec , w z ię ły  w n iewo lą  samego S e r a s k ie r a , Na -  
cze lu ie -dowodzącego  a rm ią  t u r e c k ą  i ca łą T u r c y ą  
A z y a t y c k ą  , tudzież 4ch  jego Baszów sta rszych.

Ma jąc  szczęście douosić o tern W aszey C e - 
sarskiey Mości ,  poczytu ję  sobie za świę ty  obow ią­
zek  za świadczyć  przed  T o b ą , N aymiłcściwszy 
P a n i e , o z n a m ie n i t y c h  t r u d a c h ,  gor l iwośc i  i  mę-  
z tw ie  woysk  z a k a u k a s k i c h .

Po  w z ię c iu  E r z e r u r n ,  dowiedz iano  s i ę ,  iż, 
dn ia  2 5 , już po p o ł u d n i u ,  um kn ę ło  z miasta 800 
D ei io w,  5oo ludzi z woys k  r e g u l a r n y c h  i  około 7 
tys ięcy  k a w a l e r y i  z ko rp us u  H a g h i- B a s z y ,  k tó rzy  
■wszyscy wzię li  się k u  T o ka to w i. W  E r z e r u m  
zna leziono więcey ,  jak i 5o a r m a t ,  wie lk ie  mag azy­
n y  z żywnością , znaczną ilość zapasów a r t y l l e r y y -  
s k i c h  , co wszystko p rz y p ro w a d z a  się teraz do p o ­
r z ą d k u  i wiadomości .

N ayp od da ni ey  sk łada m W a s z e y  C esa b sk ie y  
M o ś c i ,  p rzez mego Ad ju ta n ts ,  L e y b -g  ivardyi  p ó l ­
k u  konnego Sztabs R o tm is t rz a  F e ik e r z a m a , r azem 
z k luczami  sześć c h o rą g w i  : j ednę  Seraskiera,  go­
d ło  w ładzy  jego i dosto jeństwa  , c z te ry  należące do 
Baszów,  p r z y  n i m b y ł y c h ,  a 6stą o d e b r a n ą  u A r -  
n a u t o w  , p r z y  wzięciu  cytade ll i ;  takoż b uł aw ę S e ­
r a s k i e r a ,  znak godności  Nacze lnie-dowodzącego .

O r y g i n a ł  p o d p i s a ł :  J e n e r a ł - A d ju ta n t .
H r a b ia  P a sk iew icz  E r y w a ń s k i .

Dnia 28 czerwca 1829 r.
Twierdza Erzerum, __________

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
TT a r s z a w a  d n ia  i 3 s ie rp n ia .

(1 Gaiety Warnawikiey.)
N .  P A N  podczas  bytnośc i  sw'ojey w  t u te y -  

szey  S to l icy ,  kaza ł  z a p re n u m e ro w a ć  5o exemp la -  
r z y  A t la s u  h is to ryczn eg o  P o lsk i, k tó r e g o  au to rk a  
jest  J P a n n a  M a r y a  R eg ina  K o rzen io w ska  , i ze ­
zw o l ić  raczy ł ,  a by  pornienione dzieło d e d y k o w a ­
n e  było J .  C. M .  W .  X i ę c i u  N a s t ę p c y  T r o n u ;  
oraz  p r z y c h y l i ć  się r a c z y ł  do u ł a t w i e n i a  J X . S e -  
b a s ty a n o w i  C ia m p i , K a n o n ik o w i  Sa ndom ie rs k i e ­
m u ,  by łe m u  Pr o fe ss o ro w i  K r ó le w s k ie g o  W a r s z a w ­
skiego U n i w e r s y t e t u  i K o r r e s p o n d e n t o w i  R ządu  
K r ó l e s t w a  , co do p rzedm iot ów  n a u k o w y c h  w e  
W ł o s z e c h ,  w y d r u k o w a n i a  dz ie ła  j e g o , mającego 
zaw ie rać  wiadomośc i ,  j ak ie i s tn ieć  mogą o w sz y ­
s t k i c h  P o l a k a c h  i R ossyanach ,  k tó rz y  k i e d y k o l ­
w i e k  odznaczyl i  się we  "Włoszech i nad to  w zgl ę ­
dem w s z y s tk ic h  W ł o c h ó w ,  k t ó r z y  pisal i  o P o l ­
sce i Ros sy i ,  lu K  k t ó rz y  te  d w a  k ra je  zwiedza li .  
N i e m n i e y  za k u p ić  kaza ł  5o e x e m p l a r z y  Z b io ru  
P o r tr e tó w  s ła w n y c h  L u d z i  w  P o lsc e  , k tórego  
w y d a n i e  zapowiedz ianem zostało przez J P .  X a w e -  
r e g o  P r e k a .  N ad to  C E S A R Z  i K R Ó L  Jm ć ,  po ­
l e c i ł  naby ć  od P a n a  Ja ku b o w icza , A d j u n k t a  D y -  
r e k c y i  A r t y l l e r y i ,  200 e x e m p l a r z y  S ło w n ik a  R o s-  
sy y s k o -P o ls  k iego . T a k ż e  N.  P A N  prz y ją w szy  0-  
f i a r o w a n y  Mi i  przez J P .  R a fa ła  I la d z ie w ic z a , 
poświęcającego się m a la r s t w u  , obraz oryg ina lny ,  
w y o br aża ją cy  ś. JS iko ła ja , odbierającego d z ię kczy­
n ie n i a  ubo giey  rodz iny;  mieć chc ia ł ,  a by  tenże H a -  
d z ie w ic z  w y s ł a n y  został  kosz tem R z ą d u  do W ł o c h ,

P  r u s s Y.
B e r l in  d n ia  3 s ie rp n ia .

(1 Gaiety Wariiawikiay).
Donoszą  z K o lo n ii, iż dnia 28 z. m. p r z y b y ­

ła  tam J. C. W .  W ie lk a  X iężna  RflSsyyska T ir •  

ŁEN.i w towarzystwie II. K K . W  W .  X iężn ey  lYła* 
r y i  i X iąząt i  r y d e r y k a  i A u g u s ta  Wirtemherg--  
skich , z l icznym  orszakiem, na statku parowym? 
w śród w ystrzałów  dzia łow ych , i wysiadła w  d o ­
mu zajezdnym. J.G.W .W ie lk aX iężn a  zaraz po sw o-  
jem przybyciu  zwiedziła  Katedrę i K ośc io ł  ś„ 
G erona . Około godziny ósm ey wieczorem zebra­
ła się muzyka osady tameczney i grała przed ok­
nami. Nazajutrz o godzinie 4 tey  zrana w y jech a ły  
Dostoyne osoby do R o tte r d a m u .  Obadwa X ią ż ę -  
ta W irtem b erscy , wracając spodziewani by li  dnia 
1 b. m. vz K olon ii.

Słychać , iż K ró lew sko-P rusk i Szef g łó w n e ­
go sztabu, Jenerał-Poruczn ik  Baron M u ff l in g ,  u- 
daje się w szczególnem polecen iu  do S ta m b u łu .

A n g l i a .
Londyn* d n ia  2 6  lip ca .

(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
T uteysza gazeta G oniec  umieściła następu­

jący wyjątek z listu  odebranego z P a r y ż a :  „G dy  
rząd otrzym ał przez te legraf ze S lr a z b u r g a  wia­
domość o zajęciu S y ł i s t r y i  przez woyska Cesar- 
sko-Rossyyskie  , u d z ie l i ł  ją natychmiast w szyst­
kim Posłom zagranicznym. Rząd nasz cieszy się  
bardzo z tego wypadku, i uważa interessa W s c h o ­
du za ukończone. Zdaje się, iż pokoy nastąpi.44 
D o tego przydaje rzeczona gazeta : „P ow inna le-  
raz Turcya układać s ię :  rozsądnie pow iem  nie  
można pomyśleć, aby miała odebrać Rossyanom  
wszystkie  korzyści, jakie już odnieśli. W y b o r o ­
w e  jey w oysko zostało zniszczone lub rozproszo­
ne. Jest. to bardzo dogodnem, iż P o s ło w ie  F ran ­
cuzki i A ngie lsk i znaydują się w  sto licy  Państw a  
Ottoinańskiego; w p ły w  ich  u ła tw i układy o pokoy.44

Mniemają tu , iż postępy woyska Cesarsko- 
Rossyyskiego w  Turcyi są jm trzcbne , aby s k ło ­
n ić  Sułtana do pokoju.

X iążę  E s t e r h a z y , P o se ł  A ustryacki przy  
D w orze  ^tuteyszym , dał niedawno w ie lk i  obiad 
dla A iążęcia K u m b e r la n d .

N iektóre gazety tuteysze twierdzą, iż Anglia  
uzna wkrótce D o n M ig u e la  za Króla Portugalskiego,

Oranżyści, zwani także Brunświkami i K um -  
berlaudczykami, urządzili się w  całem K rólestw ie  
na bataliony, w ynoszące ogółem 19,853 ludzi. Z a­
dziwia każdego , czemu te buntownicze korpusy  
lazem  z tow arzystw em  K ato lick iem  rozwiązane  
nie zostały, właśnie, jak gd yb y  trzeba byTo cze -  
kać krw i rozlewu? N iektórzy  podają liczbę za­
b itych  d. 12 i id b. m. od óo do 4o ludzi w  roz­
m aitych Hrabstwach.

A  u  s  T  K Y  Ą .

W ie d e ń  d n ia  27  lip ca .
Odebrane tu przez nadzwyczayną okazyą  

l isty  ze S ta m b u łu  pod dniem 7 b. m. donoszą^ 
iz Porta obstaje ciągle przy dawnieyszym swoim  
systemacie względem uk ładów  o Grecyą . i nie  
skłania się jeszcze do żadnych przyzwoleri. (G. W .)

—  W  i l  n o. —
Dowódzca L eyb  G wardyi Pólku Kozackiego,  

Jenerał - Porucznik i K a w a le r ,  Jan Efreinow icz  
E frem ów  , będąc od niejakiego czasu złożony c ięż­
ką i niebezpieczną chorobą, która mu śmiercią gro-  
r . ? ,r ypbłą i doskonałą pomocą Lekarza Tomasza 
Zielińskiego, niegdyś ucznia U n iw ersytetu  W i l e ń ­
skiego, znaydującego się teraz w B erdyczew ie , został 
pow rócony do życia ; poczytuje w ięc  sobie za nay-  
przyjemnieyszy obow iązek)  uczynić wiadomemi  
publiczności gorliw ość  i naukę JP. Zielińskiego,  
w esp ó ł z tem wyrażając podziękowanie, tak jemu, 
jakotez PP. R ektorow i i Professorom W ileń sk iego  
U niw ersytetu  , pod których  przew odnictw em  do­
prowadzony P. Z ieliński do takiey nauki i  doskona­
łości w leczeniu chorób.

Pozwolono drukować. Z polecen ia  JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakcyi,
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O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi. 

W e  z w c i n i c  S  u k  c  e  s  s  o r  6 w.
Kancellaryn R zeczyw istego  Taynego  

Radcy Jaśnie W ie lm ożn ego  Senatora No- 
vossiltzoff, nie odebrawszy na poprzedni- 
cze swoje w ezw an ie  żadnego zgłoszenia  
się sukcessorów po R zeczyw istym  Radcy  
Stanu, Szambelanie ś. p. Leonie de Bay-  
koff, prawo do spadku udowadniających, 
ninieyszem pismem ponawia takowe, w z y ­
wając wszystkich, prawo do powyższego  
spadku mających, ażeby naydaley do dnia
20 Sierpnia , , , ,  , -  • * , , ,
TwYzesnu r- K bądz osobiście, bądz przez u- 
m ocow anych, w  teyże Kancellaryi stawi­
li się, dia produkowania praw  sw o ic h ,  i 
zrobienia oświadczenia co z rźeczami ru- 
chomemi po zmarłym pozostałymi, zrobio- 
nem mieć chcą. Po upłynieniu bow iem  
takowego terminu rzeczy pow yższe dla o- 
chronienia ich od zepsucia i dla uniknie-  
nia expensy kosztownego naymu lokalu, 
gdzie' dotychczas są z łożon em i, przez pu­
bliczną licytacyą sprzedanemi będą.

B a p in a B a  i ^ g r o6 Anrycma
Radca Kollegialny Horehlad.

Kam teaupln I \A ,Lnemimrrrc3T,naro Tafr- 
HaroCoBhmHiiKaCiiHamopalloeocn.iti^oria, 
H enóyiyiiiBt ,ąo Hbinh na npe^napiimejin- 
noe npm yiam enie r icaK ąhiikobl T. 4 'bn- 
cmBirmeatHaió \ . uncKoro CoB'LmiiHKa, 
Kaivieprepa 11 KaBaocpa A bca CeprheBHua 
BaiiKOBa, rip a p.o 11a iiacAłiącrnno iorhio- 
iipixL HHitaKoro co cmopoHM i i x l  oni3Li- 
Ba, Haxo/mmcn npniiy>KąeHHoio iiobitio- 
pimib niaitoBoe np iiraam enie Btim e cita- 
aaHIIblXB Hac^b.ąilHKOBBj CL ITlłilML, HIIIoGIjI
ne kohl i a  20' Cero ro.ra1 t/eHiiuiSpff
AHH HO  IIA H  H p e 3 L  y ilO A H O M O 'ie H H L IX 'b  B i t  
O H y iO  K a i ip o A f i p iL io  h b h a x i c l ,  / j a i i  o G l j i b j i o -  

h i h  n p a B L  c b o h x l ,  I I  m o r o  u r n o ,  c l  o c m a B -  

i m i M H c a  r i o c o k  n o K O H i i a r o  E c m a M i i  y n n -  

H H n ib  iK e A a i o m L .  l l o  H c m e u e n i H  n t e  m a n o -  

B a r o  c p o n a ,  B e i ą n  c i h ,  / j a j i  c o x p a H C H i n  o m r ,  

n o p ’i i i ,  m  a a h  n p e K p a m e n i H  n a f i i i a  K B a p -  

m i i p m , r/yb  $ 0  h l i h E  o h b i h  i i a x o # f i m c H ^  

c l  a y u p i o m i a r o  m o p r y ,  6 y $ y m i >  i i p o ^ a H b r .  

r o ^ a .

KoAACIKCKiH C oB im ilH K L  P op erA H /lL ,

O ś w i a d c z e n i a .

2. Oświadczenie Imieniem J W W .  Kon-  
Stancyi z IJrabiow Platerów Grafini Manuzyney 
Marszałkowey i Starościney Brasławskiey i I -  
gnacego Hrabi  Platera,  przeciwko W J P a n u  I- 
gnacemu Sarneckiemu Deputatowi był. Dworzan. 
Powiatu Brasławskiego z następney czyni się o- 
koliczności—Lat  kilkanaście upływa jak obżałny 
Sarnecki niektóre folwarki Starościński^ We 
■władaniu Grafów Manuzych będące , t rzymał  w 
Administracyi i chociaż przy zeyściu z tey Ad- 
tilinistracyi wydał  kwietacyj^ wszakże po śmier­
ci Stanisława Grafa Manuzego zastosował p r e -  
tensyą do żałcey Konstancyi Grafini Manuzy- 
*>ey, O co gdy się złożyła sprawa w Sądzie Ziem. 
Brasł. wszelkie stosunki obżał. Sarneckiego zni- 
kezemnionemi zostały — a jako od napaści Gra ­
fini Manuzyney uznany został jurament—i taż z 
Powodu nie założoney apellacyi  przez żadną 
Stronę w r .  lSań  Ju r i i  2 5 dnia wykonała—- 
Pomimo to, wszakże obżałny Sarnecki przed; wie­
lo osobami chlubi ł się, iż jakoby ma znaczne na­
leżności na kredycie  u Grafów Manuzych , 
Wszakże Grafinia Manuzyna była pewną, że nikt 
Próżnym słowom obżał. Sarneckiego wierzyć nie 
'ędzie— Tymczasem znayduje oblig na rubli  as- 

^ygnacyynych 3 ,000 —  W r. 1827 Xbra  j  dnia 
onimisionerowi Qtey klassy Łiebiedziejowi przez 

^ ż a ł .  Sarneckiego wydany i w aktach Grodz.

P tu  W i l e ń - —  w r .  teraźnieyszym 1829 januar. 
9 dnia oblatowany z ewikcyą na summie będą-  
cey u Grafini Manuzyney i Hrabiego Pla te ra—  
l a k  śmiały postępek obżał. Sarneckiego przymu­
sza załcą manifestować i Publiczność zastrzedz, że 
nigdy z żadnego względu ani sama Grafinia Ma­
nuzyna, ani też Hrabia P la te r  nie byli  i nie są 
dłużni obżałnemu Sarneckiemu, a jeśli miał kie­
dy pretensy^j to od tey po wykonaniu juramen- 
tu uwolniony została—Zatym ewikeya dla W .  
Lebiedziejewa okazana jest nic nieznacznej i  ża­
dnego skutku otrzymać nie może—-a gdyby po­
dobne ewikeye nikt nieprzyymował, i próżnym
wrażeniom obżał. Sarneckiego niedawał wiary__
Płinieyszy manifest zanosząc do K urye ra  Li tew.  
zamieszczam. Dat. 1829 apryla 2 d n i a - T a k o w e  
oświadczenie jako plenipotent podpisuje : Romu- 
dla Dowoyna Adwokat.

Roku  1829 miesiąca kwietnia 3 dnia w  
skutek nastałey na dniu dzisieyszym rezolucyi  
na podaną prośbę znaydując się osobiście na Sa­
dach Ziemskich Wileńskich W J P a n  Romuald 
Dowoyna Adwokat Subsell iówWileńskich oświad­
czenie ninieysze wpisać do protokołu podał i w  * 
onym własnoręcznie podpisał.

Sędzia Ziemski Aloizy Malećki.
Regent  Zienkęwicz.

Kancelarzysta Fe. * nand Pisanka.
Drukować pozwolono. W-. uo siei’pnia 2 dnia 

1829 roku,  Cenzor Jan Biirkmann.



O  g ł o s z ę  n i  a  d o  r a z  5 c i .

W e  z w a n i e .
3 Kommissya Sądowa Edukacyina,  na Gu­

bern ie  Li tewsk ie  , B ia łoruskie , Mińską, i Ob­
w ó d  Białostocki ustanowiona. , wzywa Obywa­
te l i  , k tórzy komportowali  do teyże Kommissyi 
papie ry ,  tyczące się posiadanych przez nich Dóbr 
i  kapi ta łów Pojezuickich , ażeby dla odebrania 
swoich papierów,  do sprawdzenia dowodow po- 
sessyi i obrachunku komportowanycl i , z rege­
s trami przez Kancel laryą Kommissyi rewęrsa l-  
nie podpisanemi , jako po odbytych sprawach, 
jawil i  się sami lub  przez umocowanych ku  -te­
m u  , w  Kancellaryi teyże Kommissyi, odbywa-  
jącey ciągle swoje czynności w  domu pod -N* 
107,  przy ul icy Zamkowey.  w W i l n i e  dnia 3,1 
julii  i 82g  roku.

Członek Kommissyi i Kawaler  Jan Rudomina.
Pisarz  Michał  Dmochowski .

/  i  '

5 Od Mińskiego Gubernialncgo Rządu  ogła- 
eię, ażeby suk^essorowie k rew ni  i pretensorowie 
zmarłey szlachcianki, Panny Franciszki  Rusiec- 
kiey,  narodzoney z matk i  Eleonory Rodziewi­
czówny z pierwszego małżeństwa Piaseck iey , a z 
powtórnego  Borsukowey , przybywali  z doku ­
mentami w  terminie p raw nym  do Sądu Ziem­
skiego P ow ia tu  Mińskiego , pierwsi  dla wzięcia 
pieniędzy i majątki j^eyże Franciszki  Rusieckiey, 
a  ostatni dla usatysfakcyońo Wania swych pre -  
tensyy. Dnia 27 lipca i82g roku.

Sekre ta rz  Fal icyan Arcimowicz.

P r  ze da z  m ajątków .
S HMllEPATOPCK ArO BocnHmarnfeaimaro 

$f>Ma , omi. CantcinnernepSyprcKaro OriejtysicKaro 
CifiB'fetna cHMb BirtopHiHO oówiBjiJiemoi, muio bi, o- 
Uomtj npo^aem ca cbayKąioHHaro liyójMHHarę mop- 
ra  aaj!o;K.eHHoe 11 npocponeHHoe neABH.T.HMoe m ń -  
Hie łloJi^OBnijKa HuKOJiafl MBaiiOBnaa BeKSj co- 
cnroam ee Rnme6cK.ofi 1'yÓepmn Ceóejr.cKaro l io -  
Btm a Bh ce.ili "JTKJieHHh ąBopoBŁixb aioącit 5, Bti 
flepeBH axt xpecm iniHb, MajuuioBKli 57 , Kh-tsiobB 
10, M 'aaaaxb 9, PoroaoBb io,~ R ok h h Ł  3g, 3 ace- 
3MHxt 33, 1'opioiuHirli jo , JlyAOBHflXb 29, Tapacaxi, 
1 6 ,  I'.iyxapeBOM 10, BeKUiHiils 4a, /IjópoBnB 20, 
Pe3Kaxb 5, jlnniBHHOBoii T op t 7, IO ciiihhhxB jijih 
OchhobIj 4 , IIpHcmahH 8, CyxauB 12; a Bcero 3o4 
ittyatecxa noJia Ayuifc, nHcanHbixb no peBH3in 181.6 
r o ą a , c ł  poiKąeniibiMH iiąc-aB peBH3in , co Bcero 
npHHaflJie?rvaiueio k i  bb m i 3eMuieio, 11 BCHKlSsn. na 
OHOit em poenieM ii; ą j i s i  nero  Ha3HaHem>i cpoKii 
mopraMb cero  roąa fiyflyiąaro aB iycm a MBcJiu,a: 
nepBbiM g, BmopMii i 3 h  m pem in  20 nucjib. żKe- 
.■aaHnąie RjunniŁ h Mimie c ie , Morymb nrjiam en Bb 
UnexyHCKifi CoBtinb nOKa3aHHbixb m icab Bb n p n - 
cyflcmBeHHoe B p o m , 11 BHAimb Bb ohom ł npoąa- 
BaeMOMy HMlmiio, onncŁ, ycaoB ie, n (jiopaiy Kyn- 
Hen xpfenocmH.

Śhcane/ptinopfc OcMOJtoBCKifi*

§ Od Rady Opiekuńczey St-Petersbnrskiay 
CESARSKIEGO Domu wychowania ni'nieyszem 
powtórnie ogłasza się: jź w niey przedaje się z 
aukcyynego publicznego targu, dany na ewikcyą 
za uchybieniem terminu nieruchomy majątek £’ół- 
kownika Mikołaja Iwanovyicza Beka, położony w 
Gubernii  Witebskiey,  Siebiezskim powiecie, we 
wsi Ukleinie dwornych ludzi 3, we wsiach włó- 
śeian: w Malinowce 5/ ,  w Kitowie 10, w Maźa- 
jach 9, w Roho/.owie 10, w Kożynio 39, w Zasie- 
michie  33, w Horiuszynie 10, w Pudowniach 29, 
w Tarasach 16, w ’Hiuchorewoy 10, w 'W »kszy-  
nie 42, w Dąbrównie 20, w Beczkach 5, w Li twi-  
nowoy Hore 7 , w  Justynie czyli Gsinowie 4 , w

Prystani  8, w Suchani 12, w ogóle 3o4 płci męzkiey 
dusz, zapisanych w rewizyi 1 8 1 6  roku, z narodzone- j 
m i  po rewizyi, ze wszystką należącą do nich ziemią 
i wszelkiem na niey zabudowaniem j dlaczego nazna­
czone terminy dla targów tego roku przyszłego j  
miesiąca ^aUgustat Iszy 8, 2gi i 3 , i 3c-i -20. Zy-  J  

c?ący sobie kupić ten majątek mogą przybywać 
do Rady Opiekuńczey w dniach wymienionych w ,  j 
cz a s i e  posiedzenia, i przeyrzeć w niey przedającego 
9ię majątku inwentarz, warunki  i formę prawa^ ku­
pnego. Expedytor  Osmołowski.

-  \
3 Mohilewska Magistratom Powszechney 

Opieki  nhiieyVzym ogłasza, że w niey będzie się j 
przedayvał za uchybienie terminu , oddany na 
ewikcyą  . majątek, obywatel i  Ignacego i Rcue-  j 
dykta  Surynow, i Podpó łkowuikowey  Herngrn-  
sowey,  położony w powieoie Mściślawskim v\ ró -  : 
źnych wioskach, w których jak się okazuje, z in-, 
wen ta rzów,  z wybybtn i  przez różnepr /ypadki  re-  
wiz.yynych sto dusz z nowa-narndzoncni i  i ztiay- ! 
dującemi się w  zbiegach ż g,runt«rii. i fo lw ar -  
kowemi we wsiach Starem-Sicie  i Ol izaraęh 
zabudowanińmi,  oceniony i 3 , i 6 o  rubl i ,  jakie 
zaś naznaczą się terminy, '  o teas ogłoszono bę­
dzie osobno. Sekre ta rz  Hpłyński.

3 Od Mobilewskiey Magistra tury PoW'sze- 
eltney Opieki ogłasza się, źó >w niey przedawać się 
będzie, za uchybieniem terminu, nieruchomy m a­
jątek,  w powiecie Czcrykowskim, obywatela  I -  j 
gnącego Bieleckiego w o wsi Łnkiniezach 17 męz- 
kicy płci dusz z uowo-narodzonemi i w zbie­
gach znaydującemi się z majątkiem, griniteni i 
pańskim zabudowaniem, ocenicny podług in t r a ­
tv dziesięciolotniey s , 4oo rubli, życzący zaś k u ­
pić takowy,  zechcą się stawić do teyże Magi- 
s t r a tu ry  na terminy dnia 13go, 16go i l g  li­
s topada  tego rok:s. Buchaj tć r  Cieobocki.

 ̂  y -

5 W itebska  Magist ratura  Pows/echnay O • 
pieki  uinieyszym ogłasza , że w niey za nieo- 
płaceoie  ua terminie długu,  zmarłego Radcy S ta ­
nu Jaua  Leont jewicza Suszki przedawać  się 
będzie z publ icznego aukcyyuego> largu, uicrn-  
c ho ray jego  majątek,  położony w  Gubernii  W i-  
tebskiey powiecie Surazskim w o wsi,  Miszut- 
kach, obecnych włościan 4 6 , i d w o r n a  1 dusza, 
razem 4 y męzkiey płci  dusz { z g runtem i ze 
wszelkiemi do nich przyuależnościaui i , t e rm i ­
ny dla  targów naznaczone tego i82g  roku  W 
dniach n m ,  i 4m i 18 listopada.

Buuhhal te r  Ta ranczuk.

3 W i t e b s k a  Magistratura Powszechney O- 
pieki  niniejszym ogłasza, że w niey za n ieopła ­
cony na terminie dług  powiatu  Witebski* gd 
obywateli :  Radcy  D w o ru  Józefa i Kollegialne-  | 
go Assesora Piotra  Szawornowskięb,  p rzedawać  
się będzie z publicznego aukcyynego targu nie­
ruchomy ich majątek,  znaydujący się w W i t e b ­
skim powieoie we wsiach: Pie tropo lu  5 , Jus ty­
nianowie 2, Bobrach 5 , Zabieżynie 10, Dobra-  | 
n iu  17, dwornych  12, razem 5 1, męzkiey pici 
dusz, zapisanych w rewizyi 1816 roku,  z na- 
rodzónemi po r e w i z y i , z gruntem i ze wszel­
kiemi do nich przynależnościami.  Terminy  dU 
t a r g ó w  naznaczone tego i 8 a g  roku  w dniach 
l i m ,  i 4m i 18 l is topada.

Buchha l te r  Ta ranczak .



3 Witebska Magistratura Powszechnej? O- 
plaki nhiieyszytn ogłasza, że w  niey za nieopła* 
tony na terrain ding przcdawr.ć się będ ie z 
pnbiieznego ankoyynego targu, murowany piw‘ny 
browar , znajdujący sit; w  mieście Witebsku, 
bależący do Witebskiego mieszczanina W nlfa  
Mejersona. Terminy dla targów naznaczone te­
go 1829 roku w dniach 11, i 4 118 listopada.

Bdchhalter Taraaczuk.

5 Witebska Metgistrątura Powszećhney O- 
! piekl niniejszym ,ogłasza, że w  uiey za nicopła- 
j cenie na terminie długu, przedawać się będzie z 

publicznego aukcyynegó targu, tnufowany d w u ­
piętrowy doin z gruntem i dalszym zabudowa­
niem , w mieście Witebsku, należący do W iteb­
skiego •mieszczanina Ahrauiń Soskina, o termi­
nach do targów obwieszczono będzie osobno.

Bu< bhalter Taranczuk.

3 Witebska Magistratura Powszecbney 0 - 
pieki ninieyszym ogłasza, że w  niey za nieopła­
cenie w  terminie długu, przedawać się będzie 
z publicznego aukoyn ego  targu, 11 murowa­
nych krain, z ziemią, zuaydująoyoli się w m ie ­
ście Witebsku, należących do Witebskiego kup-' 
ca Akitifia P iotrow a, o terminach do targom 
Uwiadomiono będzie osobno.

Iluchlialter Taranczuk.
i ------------------------

P o d  r a d  y.
3 Mnliilewska Izba Powszechnej  Op ie ­

ki niniejszym ogłasza, żo się będą odbywać t a r -  
gi na dos ta rczenie , dla zaprowadzeń jego w  
przvszfvm i 83o r o k u , różnych zapasów , jako 
to: świeżego uiięsa wołowego ,  sj.ouiny, mydła,  
Świec, oleju, mąki  pszonney, d w a  ga tunk i  i ży- 
t n i e V i  siaun, owsa , płótna , na  koszule i na 
p o d s z e w k i  pantofli  i t rzewików,  Ruskiego gra­
natowego sokna, i d r e w  za smórnę około 1 fi,000 
r u b l i ,  dl* czego życzący z pawnemi ewikcysut i  

1 mają się .stawić do ta rgów na terminy w dniach, 
i iuu i5m  i i8ra października tego 1829 roku. 

Sekreta rz  Hołyński.

3 Od Mińskiego Guberni\ilnego Rządu o- 
głasza ś ię ,  że w miasteczku Koydanowie po­
w i a tu  Mińskiego, postanowiono wybudować  e-  
t apow e  zabudowaoi.ć»*k summę wyliczoną podług 
Śraiety rubli  664 i kopiejek 5o assygnacyami, 
d l a c z e g o  życzący podjąć się takowey budowli, 
raczą się s tawić do targOw z p r a w i c  mi ew i-  
k ryam i  do Izby Skarbowey  Mińskiey na ter­
miny •- pierwszy dnia 16, drugi  ig* i trzeci 20, 
a na przetarg dnia 2 1 przeszłego miesiąca au­
gusta tego 1829 r<)ku, gdzie za s tawieniem się 
okazane będą życzącym warunki i obliczenie. 
Dnia 26 lipoa )32g roku.

Mińskiego Gubernielnego Rządu Sekretarz 
Radca Honor i Kawaler. Felician Arcimowicz.

Naczelnik Sioła S iem ien o w .

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
głasza się, że postanowiono wybudować Piński 
mieyski ostrog, za summę wyliczoną podług 

' śmie ty 1.028 rubli 85 kop., assygnacyami; dla 
®zego życzący podjąć się takowey bndowli ra­
czą stawić się do-targów z \prawnemi ewik-  
cyarai do Izby Skarbowey Mińskiey na teim i-  

pierwszy dnia a3, drugi 2 4 , a ttzeci osta­

teczny 2 6 ,  przyszłego miesiąca sierpnia tfrgd 
1829 r° h n , gdzie za stawieniem się okazano 
będą życzącym warunki i obliczenie. Dnia 26 Lip­
ca 1829 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarż 
Radca Honor., i Kawaler. Felicyan Arcimowicz.

Naczelnik Stoła Siemienow.

L  i c y t a c y  a.
W  Magistracie Miasta W ilna odbywać się 

będą publiczne licytacje, na oddanie % daty 29 
nadchodzącego mca septembra, w  areudową  
dzierżawę domow w M. W ilnie: Jakóba Halina 
przy ulicy Zamkowcy pod N. i o 5 i Opitzow 
na Przedmieściu Zarzeczu pou N. 565 położo­
nych, w dniach 10, 12 i i 4 , a przetargi 16 te-  
razuieyszego miesiąca augusta— Oraz Zelniana 
Sakiora przy ulicy Zmudzkiey pod N . 337 , A -  
rona Jankiela Mowszowicza Izraessa za Bramą 
Rudnicką pod N . 543 i Nechisow przy ulicy 
Kwaszelnfcy pod N. 1,191 exystujacych, w  dniach 
i 5 , 16 i 19, a przetargi 21 tegoż miesiąca augu­
sta. Każdy więc, ktoby życzył sobie który ko l-  
wiek wyzey rzeczony dom wziąć w dzierżawę, 
zechce przybydź na oznaczone termina do Ma­
gistratu, d la1 poinformowania się o warunkach  
i należenia do licytacyi. R. 1829 miesiąca Au­
gusta 1 dnia.

Adam Goławski P. Burmistrz.

Powodem rezolucyi Sądu Magistratu 
W ileń . dnia 18 teraźn. msca Julii nasta- 
łey , uskuteczniać się będzie w  termiłiacht' 
1 dma 2o, 2 dnia 27 i 5 dnia 28, oraż 
w  dniu przetargowym 2g następującego 
msca augusta, publiczna licytacya in fun­
do domu po Sierackiey i Szwaykiewiczo-  
wey, w  W iln ie  na Zarzeczu pod N. i 544 
położonego, na wieczystą tegoż domu w y ­
przedaż. Oczem, aby JJMM. Ambieńci by- 
li świadomi i do ninieyszey licytacyi jawi­
li się, w  tym celu, jako delegowany, wyda­
ję takowe ogłoszenie. 1829 roku julii 5o 
dnia*

Daniel W en er  R. M. M. W .

P o z e w .
W ed le  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
3 - Urodź. Alexandrynie ze Stoykinow But- 

lerowey Szambelanowey Dworu Pruskiego, Jano­
wi Abrahamowi Jakobsowi bankierowi Ryskiemu, 
X. Adamowi Kulikowskiemu Plebanowi Staro-Za- 
gorskiemu, Xdzu Błażejowi Gierdwoyniowi Alta- 
ryście Staro-Zagorskienm i' dalszym wszelkiego 
tytułu pretensoi'om i kredytorom do majątku Sta­
rych Zfegcr zbiegającym się, pozew przed Sąd 
Taxatorsko-Exdy wizorski w dobrach Źagorach w  
Powiecie "Szawelskim , za Retuissą Sądu Ziem. 
Szawel. w roku 1829 marca 1 2 ,  złożyć Sąd 
mający z instancy! Urodzonych Teodora Szam- 
belana Dworu Pruskiego i Jana Rotmistrza bra- 
ęi Butlerów, wyniesiony mieniąc oto: Po zgonić 
Ma gntisa Butlera oyca, żałcy jako naturalni Suk- 
cessorowie osiągnęli majątek Staro-Zagory W 
Powiecie Sźawel. położony, żrtalezli na nirii Zna* 
czne debita , które uspakajać byli obowiązani} 
zniżona cena produktów * układy wym oftae , a



ztąd w y n i k ł e  p r o c e d e r a  "zgubne , mia nowi c ie  2 
oKzałnymi  J a k o b s e m  , k t ó r e g o  n a ta r c z y w a  pro-  
ze k u c y a ,  r ó w n i e ż  i d a l sz yc h  osób,  po z b a w i ły  i 
sposobności  zaspokojen ia  k r e d y t o r o w ,  p o w ię k s z y ­
ł y  n u m e r  p r e t e n s y i : j a k o w y  sk ład  ok o l ic zn o ­
ści na s t ron ę  ża łc yc h  n ie sz częś l iw y ; p r z y p r o w a ­
dz i ł  cło stopnia ostateczności  , a zamiar  ob l i c z e ­
nia s ię ,  do m ie rz e n ia  d la  każdego  k r e d y t o r a  sa- 
t y s f a k c y i  s ta ł  s ię ko n ie c z n y m  ; p r z e w o d n i c t w e m  
tego  żał.  B u t l e r o w i e  po  zapisanem w r o k u  1827 
7 b r a  7 dnia oświadczeniu  w Z iem.  P l u  Sz aw e l . ,  
w  r o k u  1829  m arca  12 zyska li  Re m is sę  uzna­
jącą  taxę  i e x d y  wizyą majątku  S ta ry ch  7,agor i 
da lszego  w sze lk i ego  funduszu— W y z n a c z e n i  tym 
d e k r e t e m  U r z ę d n i c y  d. 10 niaja r 8 e g  r o k u  z j e c h a ­
l i  do maję tnośc i  'Zagor,  Adsn in is t ra cyą  pod k o n ­
k u r s  oddanego  funduszu  p o r u c z y l i  obżał .  B u t -  
l e r o w e y ,  i u w e n t a c y ą  spe łn i l i ,  k o m p o r t a c y ą  t r a n -  
z a k to w  wszys tk im s t ropom do s p r a w y  k o n k u r -  
so w e y  w p ł y w a j ą c y m ,  w p rz e c ią g u  d w ó c h  tygo­
dni  p i e r w s z y c h  miesiąca juni i  1829  r .  spe ł n ić  
z a l e c i l i ,  n i em nie y .d a ls ze '  czynn ośc i ,  Sąd  Ercdy-  
w i z o r s k i  w  p i e rwS^ em swojem z e b r a n iu  u ł a tw i ł ,  
k o n t y n u a c y ą  dalszą dz ie ła  k o n k u r s o w e g o  do dnia  
12 augusta 1829  r .  o d ł o ż y ł  — P o c z e m  ob ża łn y  
J a k o b s  pod  t y t u ł e m  t r a d y c y i  za p r e t e n s y ą  swo ją  
w  r .  18 29  jun i i  u  dnia,  mają t ek  c a łk o w i t y  Sta­
r e  Z a g o r y  p r z y n o s z ą c y  i n t r a ty  r o c z n e y  g ó ro  
3 5,ooo  r u b l i  s r e b r e m  z ,r u c h o m o ś c i ą  z p o d  ad-  
m in is t r a c y i  p r z e z  Sąd  E x d y w i z o r s k i  us tanowio­
n y  zajął ,  w  in t r ac ie  n ib y  n i e o d p o w i a d a j ą c e y  p r o ­
c e n t o w i  od kap i t a łu  na l eżn eg o  obżał .  J a k o b s o w i ,  
mim o zab ezp iec zo n e  pomieszkanie  dz ie dz icom  
p r z e z  Sąd  E x d y w i z o r s k i  w mffjątku Z a g o r a c h ,  
żał .  w y g n a ł  , d e z o l a c y e  w  w y r a ż o n y m  ma ją tk u  
n ie p r a k ty k o v .  ane s p e łn ia ,  włośc i an  uc iemięża ,  o-  
p ł a t y  i powinnośc i  p o d  r o zm a i te m i  p r e te x ta m i  
na rz u c a ,  l asy  w y c i n a ,  sprzeda je ,  d r z e w o  do r ó ż ­
n y c h  m ie ysc  w y w o z i ,  t y m  sposobem fundusz  d la  
k r e d y t o r o w  umnieysza ,  z czego wszys tkiego w Są­
d z i e  E x d y  wiz o r sk im  śc is ły  r a c h u n e k  zdać p o w i­
n i e n .  P o w o ł u j ą c  żał .  B u t l e r o w i e  na cze le .  w y r a ­
żo n e  osoby,  j ako  k r e d y t o r o w  n i e m n i e y  da lsz ych  
p r e t e n s o r o w  do o t rzym an ia  w  Sądz ie  E x d y w i z o r -  
sk im  dnia 12 augusta 1829 r .  w d o b r a c h  S t a r o - Ż a -  
g o r a c h  złożyć się m ającym  p r a w n e y  sa tys fakcyi ,  
nas tęp ne  zak łada ją  p r o ś b y — o po dn ie s ie n ie  w  in-  
stanta possesyi  t r a d y c y y n e y  obżał .  Jakobsa ,  uzna­
nia ak tów in k w i z y c y i  k a l k u l a c y i  i w e r e f i k a c y i  z 
obża ł .  J a k o b s e m  na  p r z e ś w ia d c ze n ie  d o p e ł n i o ­
n y c h  n a d u ż y c io w  w mają tku  Z a g o ra c h  1 i w y b r a ­
n y c h  in t r a t  , r ó w n i e ż  p r z e z  śc i sły  r a c h u n e k  0- 
k a l k u l o w a n i a  obżał .  B u t l e r b w e y  z e x e k w o w a -  
n y c h  r z ą d ó w  a d m i n i s t r a c y y n y c h  w  m ają tk u  Z a ­
g o r a c h ,  summ p r z e z  pro pos i ta  w y ś w i e c i ć  się m a­
j ą c y c h  na  obża ł  J a k o b s i e  za są dze ni a ,  na n ie ja -  
w i ą c y c h s i ę  k r e d y t o r o w  i p r e t e n s o r o w  w Sądzie 
E x d y w i z o r s k i m  ammissyą  zapisać ; ce nsu m  w y ­
r o k i e m  p ie r w s z o - z j a z d o w y m  Sądu  E x d y w i z o r .  
d l a  żał.  p r z e z n a cz o n e  za czas u p r z e d n i  oddać 
z a le c ić ,  n i e m n i e y  to wszys tko  sp e łn ić  c o k o l w i e k  
s top ień  p.rocessu k o n k ur so w eg o  wymagać  będ z ie ;  
e x p e n s a  p r a w n e  zasądz ić ,  z wolr tą  p o p r a w ą  żałoby.

R o k u  1829  mies iąca ju l i i  W o ź n y  świad­
czę ,  iż tego po zw u kopi je  na h e r b o w y m  p ó ł r u -  
b l o w y m  p a p ie rz e  p i s a n e ,  zgodne  z n inieyszyjp 
au t e n t y k i e m  w sp rawie  J W W .  T e o d o r a  Szam-  
b e l a n a D w o r u  P r u s k i e g o  i J a n a  Rotmistfcpa W o y s k

1

P r u s k i c h  b r a c i  B u t l e r ó w  oczewis to  w r ę c e ,  j e ­
d ną  J W.  A l e x a n d r y n i e  ze S to yk in ow  B u t l e r o w e y  
S z a m b e la n o w e y  D w o r u - P r u s k i e g o  w d o b r a c h  Z a ­
g o r a c h  w P o w i e c i e  Szawel .  2 6  dnia;  d ru gą  J a ­
n ow i  A b r a h a m o w i  J a k o ^ o w i  B a n k i e r o w i  R y s ­
k ie m u  w d o b r a c h  G r o s s b e r k i n  w G u b e rn f i  K u r -  
l a n d z k i e y  2 4 dnia,  t r z e c ią  J X .  A dam ow i  K u l i ­
k o w s k i e m u  P l e b a n o w i  S ta r o - Ź a g o r s k ie m u  w Z a ­
g o r a c h  24 dnia;  c z w a r tą  J X .  Błaż e jow i  G i e r d w o y -  
n iow i  A l t a r y ś c i ^  S ta ro -Ź agors k ie m u w d o b r a c h  
Zagoi ach  c 4 dnia w J  toie Szawel .  l e ż ą c y ch  p r z e d  
Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  d o b r a c h  Zago­
r a c h  w P i c i e  Szawel .  dnia 1 2  augusta 1 82 9 r o k u  
z łożyć  się m ający  podał em .

I g n a c y  S k r o d z k i  W o ź n y  P t u  Szawc lsk ie go .
iD ęt ak tittftcrto l hom  S c ha ul sc he n  $ r e tje  I g u a t i  

S k r o d z k i  e tfd )itn  bepte cm t in te tg ffe p e h  © a f o  pot meh* 
n em  S lm te unb  m ein ćn  A ctc n  unb e tfk u te  btż tm ffelj? , 
fóte et c o if te h e n b e , bon  benen  £ e t t e n  f e m m e t h e t n  u n b  
Svtttm etftey ^ o b e n tr , © eb ru b et c e n  g?uttler ,< n iS a e fh h g fę  
Cita t ion ,  bem  S tig tftb en  Banemier A b r a h a m  J o b a n n  
J a c o b s ,  lim  ftcb bep bfttl Schaulschen  Exdiv is ions  
© ertcb fe  j t t j M m , im  © r e j p B e r k e n  0 lć  beffeit gegenm ar*  
ń n g e t  S B o b m m g ben 2 4  J u l i i  b. 3 .  m oh lin b ten ttf unb  
ab gegeb en  babe, m elcbe (S rfld n m g id ) ju  A te s t i r en  m ebt , 
u n h r lo fje n  m otten . M i t a u  ben i>5 Ju l i  1829.

A ugu s t  v. l l eg id i .
(L.S.)

R o k u  1 8 2 9  mi es ią ca  jul i i  2 6  dnia ,  p r z e d  
A k ta m i  Z i e m s k ie m i  P o w i a t u  Szawelsk iego  s ta w a-  
jąc obecn ie  W o ź n y  r e l a c y ą  takowego  u r z ę d o -  
w n i e  zezna ł— w c zem  z p r z y ł o ż e n i e m  S k a r b o w e y  
p ie c z ę c i  poświadczam.

(L .  S.)
Z i e m s k i  P t u  Szawel .  R e g e n t  D r o z d o w s k i .
D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1 8 2 9  dnia 1 

s i e rp n ia ,  L .  B o r o w s k i  Cenzor .

D o m y  d o  a re n d y .
3 Od Opieki' Szlacheckiey P o w ia ła  W i le ń ­

skiego, przez ninieyzse ogłasza sig, i£ naydują-  
ce sig w  urządzenia oney domy, w  m. W iln ie  
położone, jako to: P o łk ow n ik a  Znenkowicza, S ę ­
dziego Byczkowskiego, zmarłego Assesora Sądu  
G łównego Romauowicza, M arszałkowey L ach-  
uickiey, Radcy Stanu Reszki, Jenerałow cy V ie-  
tingliolf, oraz część domu Assesora Sądu G łó ­
wnego Morawskiego, przez publiczną l icy tac ją  
w  dniach 1 g, 21 i ostatecznie 2 5 sierpnia w sa­
li  Sądu Ziemskiego o godzinie 5 po południu od-  
być się mającą, będą sig oddawać w  arendę ro­
czną od dma 29 wrześuia r. b. rozpoczyuającą  
sig. Życzący w ięc zaarendowaó takowe domy,  
raczą w  pomienionym mieyscu i czasie zpaydy-  
w ać się, gdzie i o warunkach kontraktu z a w ia ­
domieni zostaną. Roku j 8 sg  msca lipca 3 o dnia.

Szlachecki P ttu  Wileri. Sekretarz W .  San-  
kiewicz.

A p r o b o w a n y .
2 N izey  podpisany Dentysta Loeffer ma  

honor przez cinieyśze zawiadomić tuteyszą P u ­
bliczność , ze na czas krótki oddala się do mia­
sta Gnbernskiego Mińska i razem donieść , ze  
xiazeczk i o utrzymanie zębów i dziąsl dostać  
można będzie u znajdującego się na ówczas w  
Mińsku JPana Gluksbcrga. Julii 29 dnia 1829  
roku. L o e f f l e r .

W o ln o  drukow ać. Policmeyster Cbrzą- 
stoWski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. g 4 .

W ilno dnia 7 Sierpnia v. a. 1829 roku.

P  o d  r  a  d  y .  1 OJ Mohilewskiey Izby Powszechney O-
1 Stosownie do zalecenia JW . Kuratora pieki przez ninieysze ogłasza się, że w mey prze- 

W ileńskiego Naukowego wydziału, Rząd C e -  znaczono na przedaż za uchybieniem terminu, 
„ r s k i e ^ o  Uniwersytetu Wileńskiego przez oddany na ewikcyą majątek w  Powiecie Roha- 
ninieysze ogłasza, że na d. 10, i 4 i 18 n. m. czewskim wieś Skopni i  w e wsi Hawley sto 
września będzie się odbywać licytacya na re- dusz z nowo narodzonemi, ich majątkiem l grun- 
n e r a c v a  budowy Szkoły powiatowey Mozyrskiey, tern, obywatela Porucznika Bazylego Jołszy- 
wGnbernii Mińskiey, na którą wyliczono r. 8. na, który się jemu dostał kupnem w  i 8s 3 roku 
2 6oq k. 25, przeto życząoy należeć do tako- od Jenerał Majora Baszyłowa.ocemony i^booo ru-  
wev licytacyi maja się stawić w Mozyrzu na bli assygnacyynych za nieopłacenie należnego tey  
termin wyżey oznaczony z prawnemi ewikcya- Izbie długu, życzący więc kupie takowy mają- 
mi edzie u Prefekta tameozney Szkoły znaydą tek zechcą przybyć do tey Izby na terminy: l  
d om zeyrzen ia  plany i wyrachowanie kosztów dnia 18, drugi 22 i trzeci 26 listopada tego roku. 
na wyż rzeczoną reperacją. Sekretarz Hołynski.

Sekretarz Felix  Mierzejewski. ---------------
TV  e z  w  a  n i  e.— r r  u  s  w  u  f t

1  Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 1  Łucki Rzymsko-Katolicki Duchowny Łaciń-  
eo Rządu uinieyszem podaje się do publiczney ski Konsystorz,wysłuchawszy prośby Wincent .,o 
wiadomości że w  Gubernii W ileńskiej w mia- Tolfara lat wieku 45 mającego, rodem z Zdano- 
r i T o w b C y c h  w t a j n y c h  Sad,oh Ziem- w ,  K rdlew stw .Polsk iego  C yrku JaZ .m oyA .e-  
skich powiatowych pod prezydencyą po wiato- go, a teraz w Imperyum Rossyskmm Gubermi 
wych Marszałków lub zastępujących ich miey- W ołyńskiej Łuckiego powiatu Wiszemeckiey  
c Ci 7 i 10 septeuibra, a w  mieście Gubernskiem paraiu od lat jedynastu zamieszkałego, o dozwo-  

W i l n i  wlzhie Skarbowey 20 października tego lenie jemu wmyścia w  szluby małżeńskie po-  
1 8 , 0  roku odbywać się będą na zasadach pra- daney , ponieważ wspomniony W incenty T o l-  

9 u t a r s i na oddanie w trzyletnią dzieilaw ę far twierdzi, i e  w  wojsku Po sk.em służył przez 
1 vżeGubernii W ileńskiej pocztowych stacyy lat dziewiętnaście, a po uwolnieniu się od służ- 

^lia dostarczenie dla woysk kwaterujących w tey by w ojskow ej, przez lat 11, w tutejszym Im- 
Guberuii id o  dalszych mieysc potrzebney ilości perynm mieszkanie swoje przedłużając przez ca- 
drew, świec i słomy. Dla czego życzący podjąć ły czas swojego życia zony dawmey me mia , i  
sie na takowe podrady zechcą się stawić na te teraz oney me ma, lecz w  wolnym stanie zo- 
tarei Przy jakowych beda im objawione potrz -  staje, jednak takowego swojego zeznania żadne-  
bue do tego wiadomości i warunki. Dnia 3 mi literalnemi dowodami me wspiera- przeto 

cł , o “ n rnUn Konsystorz ten, chcąc się przekonać dostatecz-
‘ “8 A « . » r  JÓMt Szulc. nie o wolności ś t .u u  Wincentego T olfar,, P  o-

Sekretarz Jamout. s t a n o w i ł :  uczynić odezwę_ do Redakcyi Kn-
Naczelnik Stołu Piotr Wolański. ryera L itew sk ie , 1 żądać, iżby o wspommo-

--------------- nym Wincentym Tolfar, azaUby nie miał gdzie
P r z e d a i  publiczna. zyjącey żony, w publicznych wiadomościach u-

1 Od Mohilewskiey Izby powszechney O- mieściła- Vice Officyał X. Marcin Krzyzauowski 
• ki przez ninieysze ogłasza s i ę ,  że w niey Scholastyk Katedralny Łucki.

n/uaczono na przedaż za uchybieniem termi- Sekretarz Alexander Poroarzanski-
uu^nieruchomy majątek obywatelki Józefy E w cy-  Kollegski Rejestrator Julian Herburtt.
chewiczewey, znajdujący się w  powiecie Cze-

, we wsiach Krotkach 4 dusz dw or- P o z ę  w ‘
Z o h  i “łoician 1 1 , i w  Sim onowc. 9 dusa, W ed le  Ukazu JEGO 1M PŁRAT0RSK IEY.
3 L  5 4  Berkley PM  -)•>» -  n uw eu .rod .o- M0SC1 S au .ow t.d u ,ergo o . ł ,  Ro,Sy ,  atc-eta.etc.

no e w f f , i , •  Ich majątkiem , gruntem i • P « u «  P ™ *  s ».“. Z'7 * >  l l l “nemi po r° " '  > ’ j oceni *dł skieg0 teraz sądzący się 1 potem sądzie się ma-
r u * ;T „ ir ,t7 7 500 rubli assygriaoyyuycK ż y -  A utek  Dekretu t .goa S ,d „  Ziemski.-
czaov więc d la kopienia takowego zechcą go z instancy, Urodź. Jana Tarnowskiego Sowiet.

W  dn tev IzhV na t e r m in y :  iszydnia a8go N a d w o r n e g o  po Urodź. Adama Swiderskiego 1,. 
przybyć do tey  l igto R egen ta  Grodz. Łidz. jako deb itora ,  a zaś Ka-
agi 32go - sekretarz Hołyński. jetana i Wincentego oraz Karolinę z Gawroń-

  , gkich, i Wiktoryę z Gawrońskich Miłeykowę
1 Od Mohilewskiey Izby powszechney O- sukcessorów zeszłe.o Sędziego Gawrońskiego, 
nr, r7 „inievmoorfaszasię, że w  niey będzie Wincentego Tarnowskiego Sow ietm ka, Annę 

P. * , r 7 nubltcznego targu za uchybie- mat kę ,  Jana i Joachima synów Brzozowskich,
C  ' hm „dd"nv u .  ewikcyą majątek oby- Madam. Sac , F r a n .U A .  i Au„s  S i .u k ia m -  

i . f f  V r .R n i  Karoliny Strutyńskicy, snay- w  elapniu Zawela Peysacbowioaa i a w ła -
W  1 : w nnwiecie Babinowieekim we wsi snego zakredytowania będących kredytorów, m e-
'/n) cC3ln;l?, o dusz Dłoi męzkiey z nowonarodzo- mniey Andrzeja lliizofa piekarza pretensora, a 
Zawolni 10 dusz p zbiegach , z icli ma- istotnie do massy zawiniającego, 1 Kazimierza
neim 1 zn y s należacym gruntem, oce- Szczyrzeckiego koudyktowego świadka , oraz

W? -  a .;ku—



rozliczenia się z czyńionych nadp ła t  a za nieob- 
jawieniem przez kogokolwiek przed Sądem pre-  
tensyi  do zapisania wiekuis tey aaiissyi i do u-  
wolnienia  żałłgo aktora  od t akowey pretensyi,  
z ohżałnym zaś Biszofem i jego pomocnikiem 
Szozyrzeckim do skassowania wszelkich stosun­
k ów  pretensyynych jako bezdowodnych,  do n a ­
kazania  obżałuemu Biszofowi złożenia na Sa­
dzie Ziemskim W i le ń .  , dwie tabakierki szcze­
rozłote  i pierścień brylantowy i do przezna­
czenia ex tradycyi  na rzecz massy tych fantów,  
lu b  do zasądzenia za one na  obzałnym Biszo- 
fie rnhl i  sr. 3 oo, za nie wolne zaś pociąganie do 
Sądn Grodzkiego W i leń .  penami ewokacyyne-  
mi  ukarania,  tym powodem świadectwo obża- 
łowanego Szczyrzeckiego, jako służącego u ż a ­
łującego Tarnowskiego znikczemnienia, i do ża-  
dney uwagi  nieprzyjęcia, udzielnie do zasądze­
nia  na obzałnym Swiderskim za pierwszą k a r ­
t ą  i 8o5 apry la  8 dnia czer.  zł. 5o, za drugą  
w  roku  1808 januaryi  a , żydowi Gierszonowi 
]Yi-* ero wieżowi na rub l i  sr. 100 wydaną  i przez 
żałującego Tarnowskiego jako kawejata opłaco­
n ą  rub l i  sr. 100 , za trzecią ka r t ą  tegoż roku 
januaryi  4 wydaną  rub l i  sr. 8, za czwartą  tey-  
że samey da ty  JP.  Józefowi Pawłowiczowi w y ­
daną, a  przez żałgo Tarnowskiego zaspokojoną 
czer.  zł. g, za piątą  k a r t ą  togoż roku  maja 11 
przez Urodź. A dw oka ta  Wincentego Kimbara  
z poświadczeniem, że na interes  obżałgo Sw i­
derskiego przyjął rub l i  sr. 6 wydaną  , tychże 
6ciu rubli  jak i dalszych powyższych summ z 
zaległemi wszystkoletuiemi procentami sądze­
nia,  osóbuo powodem daney kaucyi za obżało- 
Wanego Swiderskiego Staroz.  Zawelowi Pey-  
sachowiczowi , Sąd Grodzki  W i leń .  Dekre tem 
oczywistym sądzi ł summę z procentami i e x ­
pense m prawnym;  nażałcyrn ak torze,którey sarn­
iny jest aktorem teraz ze sku tków  przelewów 
obżałny Sienkiewicz i ten po satysfakcyą do 
funduszu żałującego Tarnowskiego przychodzi,  
dla  tego powodem zachowauey repetycyi  De­
k re te m  Grodzkim W ileń .  jaka summa dla ob­
wałowanego Sienkiewicza z funduszu żałgo a- 
k to ra  wskazana będzie, t aką  summę jaduocza- 
sowie wskaże Sąd na rzocz massy na wszelkich 
funduszach obżałnego Swiderskiego z dołącze­
niem expensów p r a w n y c h , wszelkich s tosun­
ków  kredytorskich nielegalnie formować się mo­
gących skasowania i od cnych na zawsze ża-

O g ł o s z e n i i  
Publiczna przedaz.

2  H M n E P A T O P C K A i 'O  B  o  c n  H n  1 a  HI e  a  1. h  a  r  o  
$ o > v i a ,  o r n i .  C. f T e n r e p G y p r c x a r o  O n e u y n c K a r o  O o -  
B f c i n a  c h m i i  o Ó B H B J i n e i r i c f l  : i m o  b b  o h o m b  n p o / i a -  
l o r n c a  c b  a y K i p o H H a r o  n y G j u r a a a r o  i n o p r a  3 a j i o a ; e H -  
h b i h  11 n p o c p o ' i C H H w a  h C a b h , T x U m l i / i  m u t u i n :

le KoJijiejKCitaro PerHCiiiparnopa Hkobo /l,a- 
Hii.iOBa cbina 4 MMMaHa, Biim eCcKon E yóepH in  
CypaarcKaro IIoisŁm a b b  £ e p e B H n x B :  BaHiniKaxb 4 a, 
^oaraH M  2g h  H n rp a 30BKli 58 11 m oro 109 flym-b.

2 e  KoJiaeatcKOH CeKpemapinii EKamepnnw  
łlBanoBoS ĄOuepH OcMOjiOBCK.oii, MorHJieBCKoń T y-  
(iepniłi KjiHMOBimxaro U oB im a b b  cent. O c m o j i o b h -  
mtaxB 6, ii flepeBirii Cjle^omoBKlj 7, u m oro 10 #yuiB.

5 e. IIoMtiir.HKa Biixenrnbi locinfioBa cenią E y -  
moBHHa BmneócKOH i'yćep łiin  h  IloBbma npit h -  
ittBHm EejiHAH'iaxLBi. pa3HBixn ce.teiiinxB 200 Ayurb.

Bet. O H B i a  H M f c H i n  n p o / p t i o m c a  c b  p o j k ą c h u b u i h  
n o c ^ t  p e n i n i u ,  c o  B cem  n p i i n a ^ . i e w a m , e i o  k ł  h i i m b  
3 e M J t l ; i o  11 b c h k h m b  H a  o h o m  c m p o e i i i e w r b ;  ą j u i  n e ­
ro na3Ha>ieHi>i c p o x H  mopraMB ó y ą y i p a r o  o x m a G p a  
M l ; c / n j , a ,  3 , 8  i r  1 0  h m c j i b .  D o  . e m y  a i e j i a r o m j i a  
x y n u m B  h m * h i h  c i i i ,  M o r y m b  n c A i u i i c n  e h  Oneicyn-
C K I U  COBlilllB XTOKa3 a H H B IX .B  U H C JIB  B B n p H C y f l C T I I B e H -  
H oe B p ea iH ,  h  B uglu m , b i»  onoMB irrE niiiM B  o - 
iihcii, yc.ioBic h (jiopmy KynneS xpiuocmH.

DKcneAHmopB OcMO-ionciuft.

łującego Tarnowskiego uwolnienia  , bliższości 
do dowodu żałoemti uznania,  szkód, s t ra t  i ex-  
pensów prawnych sądzenia.

R o k u  1829 miesiąca julii 27 dnia W o ź n y  
świadczę,  iż kopie tego pozwu edyktaloego na 
instancyą W .  Jana Tarnowskiego Sowietaika 
Nadwornego po W W .  Kredy to rów i wszel­
kiego ty tu łu  pretensorów ora? debi torów przed. 
Sąd Ziemski W i leń .  teraz sądzący się i do ka ­
żdego przywołania  sprawy konkursowey wy­
niesionego, jedną dla  wiadomości s t ron do za­
mieszczenia w  gazecie K urye ra  Li tewskiego w  
Redakcyi  tegoż Kuryera ,  druga  do drzwi Sądu  
Ziem. Wileń . ,  oczewisto podałem i przybi łem.

Augustyn Jackowski  W o ź n y  lJtu  Wileń.
R o k u  tysiąc ośmset dwódziestego dziewią­

tego mieniąca julii dwódziestego dnia. P rzed  A- 
k tami Grodzkiemi P tu  Wileńskiego obecnie sta- 
wając W o ź n y  w górze wyrażony Rel lacyą ni- 
nieyszego pozwu urzędowie zeznał.

P r /y ją łem  Regent  OunFry Horodeński.
Drukować  pozwolono. W i lno  dnia 4go s ier­

pnia  1829 roku.  Cenzor Jau Barkman.

S ą d y  E x d y w izo rsh ie .
1 Sąd podkomor sku-cxdy w izorski na dopeł­

nienie w majątkach Komorowie w Zaw ileyskim , 
Uciiany w  JJrasławskim powiatach położonych, 
między JW W . Stanisławem Podkom. i Tadeu­
szem Sędzią. Gran. P tu  Zawilcyskiego bracią ro­
dzoną Bortkiewiczami wieczystego działu  , i  do­
pełnienia wierzycielom z tychże majątków sposo­
bem ta xy  doczesney safy.fakcyi Remissą Sądu  
Głównego Litewsko-W ileńskie go dnia  3o idącego 
roku zaszłą , ustanowiony. w komplecie właściwym  
do miasta powiatowego Swięcian present, to wszy­
stko cokolwiek podług RemĄssy uskutecznić w p i e r ­
wszym zjezdzie należało dopełnił: i zjazd powtór­
ny na kontynuacyą konkursowego dzieła nadzień  
11 fe b r . 183 O roku odkładając, przez rezolucyą. 
dnia  16 ju li i  ustanowioną, wzięcie sprawy ocze- 
wistey W namowę w  dniu  i4 ,  po zjezdzie zapo­
wiedział, żeby zatem strony interesu owane bez na­
rażenia massy na powiększenie kosztu zaraz od y 1 

fe b r . pod skutkami amissy dopominki swoje wno­
sili przez ninieyszą awizacyą zapowiada. D at 
1829 ju li i  21 dnia.

Jerzy z Kalnik Soroka Podkom. Oszmiański.
Drukować pozwolono, W ilno dnia  5 sierpnia 

1829 r. Cenzor Jan Barkm an.

1 p o  r a z  2gi.
2 Oil Bady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 

CESARSKIEGO Domu Wychowania,  ninieyszem 
ogłasza się , że w niey przedają się z aukcyynego 
publicznego targu za uchybieniem terminu oudano 
na ewikcyą nieruchomo majątki:

lód. Kollegialnego Regestratora Jakóba Da­
niela syna Dymmana, w Gubernii Witebskiey po­
wiecie Surażskim we wsiach: Bannikach 42, Dot- 
hanach 29, i Nigryzow.ce 38, ogółem 109 dusz.

2re. Kollegialney Sekretarzowey Katarzyny 
córki Jana Osmołowskiey w Gubernii  Mohilew- 
skiey, powiecie Klirrowieckim , >ye wsi Osmoło- 
wiczach6 i we wsi Fiedotowce 7, ogółem i 3 dusz.

5cie Obywatela Wincentego Józefa syna B11- 
towicza , w Gubernii  Witebskiey i powiecie W i ­
tebskim przy majątku Welidyczach,  w różnych 
wsiach 200 dusz.

Wszyskie majątki przedają się z narodzonemi 
po rewizyi ze wszelkim należącym do nich grun­
tem i wszelkiem na nim zabudowaniem; dla czego 
naznaczone terminy na targi przyszłego miesiąca 
października w dniach: 3cim, 8 i 10. Życzący zatem 
kupić te m a ją tk i , .mogą przybywać do Rady O- 
piekuuczey dni oznaczonych w czasie posiedzeń i 
przeyrzeć w niey inwentarze majątków, kontrakt  
i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.


